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TYGODNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY I LITERACKI 


Prenumerata „Prawdy“ 


(wraz z bezpłatnym dodatkiem): 
W Warszawie: miesięcznie кор. 70, kwartalnie rh. 2, 
rocznie rb, B z odnoszeniem do domu 
przesyłką pocztową du wszystkich miejsv Króle- 
stwa, Cesarstwa i zagranicy: kwartalnie rb. 9 
kon. 60, rocznie rh. 10 


T R KSC: POLITYKA: Niemoy a Frantyu 


TON: Pamietni 


$дан. Abonentom билиу. przypomi: 
mamy nadchodzący termin przedpłaty. Pro- 
simy o zamówien wczesne dha wniknigcia 
ewy, zwłołcj š бич гб w wysyłee piani. 
Numery styczniowe 6 илов ycze pana, 


Tom 45 


PISM 
Aleksandra Swiętocho wskiego 


zawierający: Pigkną i Aspazyę, азе. 


Cena w Warszewie 1 rb. 50 kopa z przesył- 
ky rokomendmniny trb. 70 kop. 


*— m а 
— B 


ратон ДА, н 


POLITYKA, 


k siedzeniu franenakiej Izby przed- 
Słistawicieli w d.8 b. m. pobudziła 
its wojny, Freycinetu, do zwiorzeń, 
wiernych prawdzie, ale kolesnych dla nu- 
radu. Oto Franenzi doszli już do мио 
wydajności żywego materysłu na żolnia- 
tzu, liczobmo zwiększać armii 
nogą. Zrobiono wszystko, со było do aro- 
bionia: znałazłszy się na szezycie, nin mo- 
żna już iść wyżej. Dla spotęgowaniu awej 
zbrojności Wrancya od r. 1874 ustawicznie 
zwiększała pobór wojskowy. (ily w r. 1874 
wzięta 136,000 tysięcy, w r. 1897 spole- 
czenstwa wydzieliło siebie nowej plazmy 


- Tydzień 

BADANIA NAUKOWE 

"ratura polska. p. A. Drogo 
1 eki 


. Зө. 


Adres: Nowogrodzka 
«Tr = 
Administraoya otwarta codziennie. z wyjatkiem nie- 
dziel i świąt ważniejszych, od godz. 10 do 


Redaktor przyjmaje luteresantów w czwartki. piątle 
i soboty od 1 do 3 po piułuduiu. 


Bzkopisy drobno шо zwrnwaja wię. 


107,000 


kim olbrzymim przyroście 


kawnj o jednostek wiącaj 


nio 
może dorównaó i nigdy nie dorówna Niom 
com, Minister, atwierdanja tę ати dla 
patryotyzmi: franenskiogo porwdę, nio zw 
niedlał porieszyćgo sontencyą, że możliwą, 
domy jakością wynygrodzie sobie potrzo= 
ba niemożliwy АШ ilość. 

Pociechw тохи, x jako zasudu zhroj- 
le beos wzęłędn na wiek- 


matei marohi 
эш luh mniojszę społeczną lub narodową 


rowna i zawszo toż 


wydnjność 
umysłom porzydnym prawo dyktować pa 
winan. Ale przy cal 
fakt liczelnej mamocy stoi niowwgru- 
ү, Npoloezenstwo Iranenskie juko ea- 
mj i piwo, 
Już na- 


ym tym rozsqydkai pown: 


dze, 


tość zorganizowana przez oby 
a może, со byloby gorszom, i sam 
ród jako naturalna gromada otnicza, фет 
małżeńskiej 


żniwo miłości 
tuk mała wyższem јоне nad żniwo ñmierei, 
że powolność przyrostu nie zastajo w 2a- 


nym godziwym stosunku do niocierpliwo- 


ści i niepokoju patryotyzmu narodowego. 
Pocicszał wprewdzia gen. Billot, w r. 1507 
minister wojny, kamisyę ówczesną Izby 
przedstawicieli, że tylko patrzeń, juk się 
śmiertelność zmniejszy, А więc liezgbn po- 
pisawych zwiększy, przoz nią zaś i stin li- 
czobny armii. Pranenzi patr «i niepręń- 
ko się dopatrzą. 

Nie a śmiortelność tu chodzi, ale о plo 
dność. Śmiertelność wo Iraneyi i równole- 
gle z nią biegnąci omigracya nic sy więk- 
szo, niż w Niemezech, a jeżeli suma ogólun 
wykazuje jaką różnicę na niekorzyść Fran- 
«уі со nie jest nawet pruwdopodobnem. 
daloko większą na pewna jnż wykazuje pa- 


równania płodności malgeńatw niemice- 
kich a franenskich na korzyść Niemiec. 


Pu jest dół, tu na wiarę i nadzieję ranet- 
sky czylm zwątpienie, a może i vozpnez. 
Daromnie pociesza Francuzów Ютеусіпеё 
jakością: ałboż to Niemey қу zbieraninią 
i hulastrą: ałboż to pozą 
stępują iustępowaćnie przestan w kierun- 
już rozbieżności porzydkom fran- 


dki niemierkie u- 


ku stalej 


БЕ przyjmują: Admiuistraega Prawdy oraz 
księgarnie, kioski i kantory pism peryadycz - 
nych. 
Sprzedaż pojedynozych numerów pn k. 20 w Warsza- 
wio w Administracyi pisma і w kioskach. 


Ogłoszenia wszelkiej traści po kop. 10 za wioraz lub 
Jego miejsce. 
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ruskim, alboż to żolniotz niemiecki i jako 
drygal wyćwiezony i juko istota ludzku з чое 
л egoizmem obronnym 
stoi dziś lub нү będzia musial 
niżej od franeuskiago, ñ oficor, виб, ro- 
organizujący  zhrojność i ujący 
żołniórzem skazany jost na pobicia hoz nt- 
dzici w wyscigu coraz większego 1 voras 
doskonnlszaga  nwojennionia  spolerzen- 


eem porywnjacom, 


kiedyś ati 


zum 


| stwa? Wyższość jakościowa jnka gwiazdy. 


łości jest tylko świoczłcą zapałoną 
przez dziacka nu choinue, a z niższości li- 
олорло) lojo się mrok, bezdenny mrok: 
Finncyn jest, i będzie, i coraz bardziej sta- 
wag się musi «арма od Niemiec. 

Молла na pewno twiordzió, że statysty= 
ka roku 1900 wykaże w Niemczech 55 mi- 
lionów ludnosci. kiedy wa Francyi zalo- 
dwie wyda 40— о ешо 15 milionów mnioj. 
A przyrost ludności! Kiedy w roku 1894 
w Niemczech przewyżka nad śmierci wy- 
nosila (096,864, wo F runeyi mie dosięga na- 
wot piętnastej części toj sumy ('®/n) 
i przedstawia się w Полне 39,768. Olbrzy- 
mioj tej różnicy nie polecywa w drobnej 
nawet części imigrzeyn: malostkowy lo- 
wiem egoizm narodowy powstrzymał pray- 
рум Wlochów i Iiszpanów, utrudniając 
тш zaróbkowanie. Juko spałeczeństwo u- 
dznjące się dowolnie Francuzi robią 
по тошу w zawiygnel 


prz 


8 


istotnio wawystka, 


brażają 6 jednostek wziętych do wojsku. 
z każdego tysiąca mieszkańców :—manimum 
poboru: ule nia robią j 
w organizacyi samej slużby, sumoj sily 
wojskawej. Gdy się porównywa stan lieza 
bny ich nimii 20 stanem liczebuym armi 
niemiockiej, jukiem oba уђу w d. L stycznia 
r. b., dostrzega się po stronie francuskiej 
wielki niedobór rozumu, czy przytomności 


umysln, czy też instynktu zaehowawezego, 
umiejącego dalekie uiebczpieczoństwa do- 
i nawat ua 


strzegać. Oto Francuzi 
reformie obecnie w Berhnie 
» sejmu cesurstwa micć boda. 
ay od Niemeów (516,878 17 


więcoj tol- 
2.506, Ао 


PRAWDA. 


БАП) 


onie mniej — 
(81,446 


na Fran- 


5,500), alo za to nieskońc 
zaledwie połowę родо 
ї 40,623, Calu niższość biologi 
euzów nie zdola im zatamować skuteczne- 


rów 


iwodnjetwa 2 Niemeami mu tem 
sli jeszczu jest wa Praney p 
dziwy patryotyzm, zwiększeniem, + ta 
к padoticoròw objawić 
się powinien. Bez patryotyamu mio hędzia 
olniorza biorą za leb, podoficer, ten 
nadliczhow у, войу dobrowolnie: trzeba tyl- 
ko ehcieć i nmieć go przyciągnąć. Cokol- 
wiek prawił p, Freycinet o podrzędności 
nowych formacyj podezas wojny, о piorun- 
nowej szybkości „przyszłych wojen —- po- 
miożenio liczby podofieerów powinno być 
pierwszą troską kazdego dobrego ministra 
wojny we Francyi 


ga wspó 
pom, a j 


w- 


szybkiem, 


Zatary Wloch z Chi- 
jesz- 
<lxierżn 
zniewaka, 
pobiegającą 
Jednak gdy Tsung-l rekonu? 
да сипте jest ozarnem, przysłuł praoproszi 

ule znown z obrazy grzeczności, Zap 
wiedzisł wreszcie porla do Rzyma, Spodziewano 
się tu joż i nhiein muteryalnej sprawy; posel 
przybył. ule tyłko z przeyroszeniami, o sprawie 
Włochów to 


Tydzień polityczny. 


nmni o Smemun (w prow Ozel-kianę) j 
cze teruz zatargiem а sama propoży: 

му. Odoslanie noty, dla Europej 
dia Chińczyka była nprzejmością 
odmowie 
się, 


yk 


samej mówić mm nie byla woho, 
rozęniawia; cheg czemprędzej skończyć już nie 
4 przecznością, ale z zatoką chińską; przed koń- 


b zająć bez kontraktu, 
iej. Pogłoski przynoszą 
wlasciwego wice-króla 
2 protestem. И o- 
wluskiel 2 


сеш marco mają ін 
który znajdzie sių р 
już nawet upowużn 
przez Pekin do 
świadczeń figur 


pienia 
rządowych 


mocarstwa byly nprzedzote; 
parlo. San-mun Тойу pan 
anielską a sfery interesów niemiecka. Kompa 


nia kuudlawa слула Już na zajęcie, ma zbudować 
500 kim. kolei da kopniui węgla, n po zladowa- 
miu zaszczepić wielki curopejski przemysl i han- 
da. Sun-man prgezunezono та metropole tban- 
dlowg całej prowineyi. 
Musiał coś w tym kontredansie z Chinami z: 
winić poseł Martino, bu go odwołują, następey 
Orsini z Je 
Anglia w r, 1895, 1000 wyda ий nową Hate 
programatowg 8,200,000 f. si, w DEO licz 


bie, a ogółem na marynarkę 264 mil. E Ri., a f 
m. ej, niż w roku AA Min 
Goschen uważa taki wypadok za zbyt skromny 


w porównaniu z nakładami innych mocarstw 
Dla uskromnienia tej skromności dodał ki 
qdziesiąt słów o kongresie majowym, zebrać się 
mającym w spruwie zmniejszenia uzbrojeú. 
Sens: jeśli inni zmniejszą — dając dobry przy- 
klad — zmniejszy i Anglia. A tu właśnie nikt 
dobrego przykładu dawać nie myśli. 

Pod Tulonem wyłeciała w powietrze procho- 
wma, Znałozienie w рори nabojów dynamito- 
wych nie pozwala wątpić o zamachu anarchisty 
cznym. Freycinet d. 11 b. m. przyrzckł zr 
wać i zabezpieczyć wszystkie prochowni 
Francyi. 

Odkryciami Msterhazego w Daily Chronicle 
nahijują sobie wiatrówki dzienniki francuskie. 
Odkrycia obciążają Boisdeffre a i` Pellicux go. 
Ciężar lekki, dopóki go nie nałoży sąd. Frey- 
cinvt przyrzekł znowu energię. 

Podczas rozpraw nad hudżetem ten sam mi- 
nister obronił instytucypę pełuomocników = rittu- 
ehes wojskowych od zniesienia, 

Cecil Rhodes, wielki Auglo-Alrykanin, roz- 
mawiał długo na asahn erzem Wilhel- 
mem. Dzienniki widzą już braterstwo kolonialne 
w Afryce, nahycie Dolagon, podzielenie się czar- 
nym kontynentem, kolej nawskróś od Alek: 
dryi do Capetownu — i nawet serdeczny pi 
jazd do Саса ро kiłku latach nieserdecznych 
wcale stosunków. 


— emee 


c “К 


dj ZYCIE SPOŁECZNE. [- 
` “Эң” 


r> 


STACYE DOŠWIADCZALNE. 


„++ 


zastosownain nauki w praktyeo zn pomoci} 
pracy daświadczalnoj, u zalodwie w osta- 


tni l czasach, dzi 


i pomyślnym oworom 
zaczęto ją cenić należycie. N 
pierw stworzono dla stacy 
w Sobieszynie, następnie, przed paru mio- 
siqcumi uznano za niezbędno zalożenie jej 
tilij w różnych miejscowościach kraju. Nie 
zależnie od toga stworzona stacyę oceny 
nasion przy warszawskiom Muzeum prze- 
mysłu. Istnieje w cie spee, 
klad hodowli nowych gatunków 
w Oalawanin i Bobieknesku. Tak więc rol 
wietwo pod tym względem poszło rneyo- 
тайн drogą, zbliżyło się do kultury ç 
dnio-enropojakicj. Nawisk potrzeby jost 
tak wielki, że lamio on p ily i rutynę 
Mugotrwaly. Piwowarzy warszawscy, któ 
wy przez długi czas usiłowali podbijać spo- 
пумо Шут towarem, 
vaz, ŻA współzawodnict wo wyrobów zngmt- 
nieznych, ryskicl a nawet wileńskich, zi- 
слупа im poważnio zagrażać. Postanowi 
tedy wezwać do pomocy miuke, 
dlugi czas lekcowaźoną i zastosować ju 


rolnictwa 


Камо 


iho- 


spostrzegli na 


pranz 


w prnktpen: Założyli przed kilin tygodnia 
mi wlang stucyę, której colom jest biia- 
nio produktów surowyrh. Troszkę si põ- 
áno, ale w kazdym razie na cznsie. 

Za granies, jak wiadomo, najmniejszy 
objaw ліе казма i przesądów w tej mio- 
тло byłby powiłany z szyderstwom, Ç со 
niodbuli i przesądni bardzo pred- 
ko odegúliby materyalnie z cały, świadomo- 
ścią zachowawezość awoją. Skutkiem tego 
na Zachodzie niema dziś gałęzi produkeyi, 
(ryby me posługiwała się nanka w pra- 
ey doświadczalnej. Artykuły spożyweze, 
hodowla unsion, buraków cukrowych, pro- 
dukcya nawozów sztucznych, ogrodnietwo, 
piwowurstwo, gorzelnictwo maji) swoje 
pracownie doświadczalne, niernz bardzo 
kosztowne pod kierunkiem piorwszorzę- 
dnych sił nankowych. Alo sam koszt niko- 
go nie przoraża, ho kazdy wie, ло będzia 
ол pokryty z lichwą. То też w Niemczech 
nawet pojedynczy kodowey i przemysłow- 
ty utrzymują własne pracownie tego ro- 
dzujn, jak np. bracia Dippo w Quedlinbur- 
gu do hadamia buraków enkrowych, Lud- 
wik Jdgor w Kolonii, Ehrenfeld, do bada- 
nia różnych gatunków gliny itd. 

U nas jednak, pomimo świetnych i nieza- 
wodnych roznltatów, osiągniętych na Za- 
chodzie, ад jeszcze gałęzie prodnkeyi, któ- 
re dotychczas lekceważą ten doniosły czyn- 
nik rozwoju i postępu. Wurszawskie To- 
warzystwo ogrodnicze, posiadające wiele 
braków i grzechów, ma jeszcze i ton jodon 
па swojom sumieniu: nie шоло czy też nio 
chee ono zrozumieć, że dopóki nie stworzy 
stacyi doświadczalnej, — пів wywrze naj 
mniejszego wpływu na kulturę ogrodnii 
w krajn. 


Obwenie mamy świeże, 
sko ekonomiczne: Fow 
jako oddzial Towa 


najnowsze ogni- 
zystwo rybackia, 
a jskiogo. Na 
picrwszem jego posiedzeniu w niedzielę u- 
1 objaw postępu. 
Alo niestoty, nio wypłynął on z ogółu ho- 
ślowców, lorz z inieyatywy jadnostki, Ann- 
ny i enorgiczny hodowca ryb, p. М. Jnszyn- 
ski z Dlngioj Kościelnej, 
еіс instytueyi wnioskiom stworzeniu stueyi 
doświadczalnej na potrzeby przemysłu r 
поша, W zakros jej działalności powinny 
wujsć mistępujące zadaniu: Poniownż nasz 
przemysl rybny opiera się przeważnie nu 
hodowli karpia, więć 
staruć się o wytworzenii 


twa ras; 


hioglą odrazu si 


anzu 


nświetnił otwar- 


stueyu powinna po- 
przoz | 
nie gatunkiw i odświeżanie krwi, nowej 
odmiany prędko wyrastających karpi, któ- 
теу wydały zarybok silny i zdrowy, z 
pelma odpowiedni naszym warunkom kli- 
matycznym i miojseowym i zdolny do wy- 


howa- 


dania już w drugim roku tak zwanoj ryby 


handlowej. Dalej do zadań staeyi nalo2 


zbadanie. 
mogą być z korzyścią hodowana w naszych 
stawach; dostarczanie hudowcom zarybku 
tyel gatunków, tndzioż w 
поду. Zbadunie części skludo- 
wych naszych wód i dop 
sienio żywotne 
produkcyjnej 

kurmów sztuczny 


gatunki ryb, ohak karpia, 


wok, jak је 


ШҮП 


ywów, podniesie 
is poż, 
Пову i tanny. Zbadanie po- 
һ pod względam inben- 
zywnoj ich pożywnoświ, z ohliczeniem, ilo 
Jednostka pokarmowa ролујла dnd p 
stu żywej wagi. Badania chemin 
lityczne i 


ТОН 


wów or 


r 


ley i= 


mik rh niowi- 


yskonowa róż 


dzialnych din oka Соту e pisorzy= 
PONSZ arnz wszolkiuli 
innych chorób epidemioznych i хром" 

nych, z wykazaniem przyczyn ieh pow 
nin i srodków zaradczych. Wreszcie sthoya 
taka mialby mnóstwo innych zadnń, ús 
razio noprzewidziinych. Muxi po- 
wafuć w poblizu Warszawy, zdobyć się 
choćby nú mały м! rybny 
do robieniu praktycznych, 
Wreszcic musi mieć odpowiednią praro- 
муле i inna wiozbędno urzdzenia. Kiero- 
wnikiom powinien һуб przyrodniłe, wy- 
ksztacony teoretycznie i praktycznie, alw- 
znany gruntownie z iehtyologią, Nadto ua- 
loży stworzyć komiwyę biegłych, złożony, 
równiuż я fachowców gruntownie wy 
kształconych, Mozputrywalaby опи wyw 
ddświadeziń i byłaby pośrednikiem między 
stacyą u ogółom hodowców. Stacya takn 
jest nietylko bardzo doniosla dla przemy- 
alu rybnego, ale i pilna. W ostatnich ha- 
wiem czasach zaczynają, się szerzyć klęski 
których przyczyna dotąd nie jost wcalo 
zbadana. Ú jednogo z wybitnych hodow- 
ców, p. Mazarakiego, zapinowaln straszna 
Amiertelność ryb, której przyczyny nio 
mógl ani арай. ani orzoe nawet dr. Fi- 
szer, profesor akademii Jagicllońskiej 
sprowadzony umyślnio z Krrkown. W re 
zultacie p. Masaraki poniósł olbrzymie 
straty. Podobny takt ztuważył ikżo w u sie- 
bie p. Jnszyński w Dlugioj Ке 
rybek po wyfarein się zupołnio prawidło- 
wom i wyłęgnięciu w tarliskach, po prze< 
puszezeniu go z wody do pierwszego stu- 
wn przasadkowego, przepadł znpelnio 1 
ladu. Okazuje się więc, iż tal doniosła ga- 
122 hodowli nia zdobyla jeszezo tylu mic- 
zbędnych wskazówek naukowych, ażoby 


tów, I wiek 


onn 


tymezusom 
doświadezoń 


мп. 
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się mogla niemi posłngiwuć przynajmniej 
w chwilach krytycznych. Hakteryologia 
pod względem à лезо nia 
zmulazja zastosowania w hodowli 
kie zaś inne badnnia doryweze i dlugole- 
tnio pojodynezych nie mają 
podstaw pewnycli, uzusadmonych nauko- 
wo i nie przynoszą korzyści ogólowi. Tem 
bardziaj więc zasługuje na gorące poparcia 
projekt p. Juszyńskiego. Ale, niestety, tam 


e naukowym j 


h, wsze]- 


hodowców 


gdzie chodzi o pieniądze, najpożyteczniej- 
szy i najdomoślejszy projekt uapotyku 
przeciwników. Tym razem oprócz tego 
chnrukterystycznego zjawiska, występuje 
г Drak szerokiego widnokręgu 
ekonomicznego w pojęciach hodowców ryb. 
W zadnej gałęzi pzomyslu, posiudującej 
ater zorganizowany, nie wystąpilu tak sil- 
nie znatarzału zuścinnkowość, juk na pierw- 
szom posiedzeniu Towarzystwu rylmekie- 
go. Wioln praktyków=rutynistów wyrazilo 
się z niedowierzaniem i lokeoważeniem ca 
do potrzeby nanki w hodowli ryh. Igno- 
типеув tego radznjn jeszcze jaskruwiej się 
ujawniła, gdy zaproponowano kwostyona- 
гияи, któryby wyjnśnił stan przemysłu 
i handlu rybnego n nas. Niekto 
aswiadezyli, 


до int 


„josze 


wprost 


zabranie tych danych w 
lo wie j 
Топо tylko stat 
Waly oni chodziópo dotyche 
kach wązintkich, prowadzących tylko do 
rynków najbliższych, ро аш którymi koń- 
czy się caly ich świat ekonomiczny. Byli 
tucy, którzy wprost potępili kwestyonary- 
vsz, utrzymując 2 gó że jest to pren 
niewykomalnu. 

Mal wiqe p. Fuszyński tratil na grant 
Bardzo snrówy, którega przygotowanie nio- 
zbyt będzie Intwa. Projektoduwoa (wie 
dzi. że 1 kap. ol puda pradukeyivyh wy 
sterczy па zalożenie i ntrzymunie stawyi 
doświndezulnaj. Alo panowie hodowcy nio 
cheg wiedzieć, ilo ogółem produkują ryb. 
Сеце zas zabozpieczyć swojo lieszenie, 
chwycili się mocno uapomknionia o zapo- 
modze ministerynlnej i radzą, agoby z po- 
minięciem ich trzosu, zwrócić się wyłącze 
nie o fundusz do ministeryum, 

D. St. Juszyński jednak zrobil, eo mógł: 
мина} ziarno na gruncie suchym i twar- 
dym. (zy ana wzejdzie? Miajmy nadzieję, 
ўе gdy się Towarzystwo rozwinie, gdy 
przyriągue większą liczbę  ezlonków 
толо się znajdzie spora hodowców 2 


it potrzebni, że ono miałyby war 


q dla niel niepojęty 


usowyelścioż 


jn- 


niejszym poglądem, szerszym widnolarę= 
giom pojęć okonomioznych i większi #йо1- 


noświą odezawama potrzeb ogólnych, po za 
brzegami wlasnycl stawów i wód dzikich. 


——a- > 
Q SZTUCE | NIE-SZTUCE. 
jane wwagi profana). 


+ 


le ней. 


ieht man vom Markt iu d 
Na dat alien dunke) und düs 
Und ku sieht's aueh Terr Philister“ 

(20е1ће. 
IĘ 


NAM ЕА 
А ie Bartki Asnykowscy. uie Wojtki 
i nio Kasio podnoszą zgielk i wrai- 
fwę, narzokając na pasibrznehów 
gmin przy się i nie czeludź 
z przekupkami żądają od wieszczów w 
kazania przynaszonych społeczeństwu ko- 
rzyści. Ciągnia orsznk inny, z pogardą dlu 


nzelkiego utylitaryzmu 1 każdego celu 


społecznego, z okrzykiem: „sztuku tylko 
dla sztuki!“ Tworzenia nie powinny przy- 
świecać лайло cele, prócz przyjemności, fo- 
wiwzyszącoj twórczomu droszezowi! Npuzm 
nerwowy ma być jedynem dążoniom „wie- 
szem,” wszelkie inno dodatki tylko pluga- 
wią sztakę i ponišaju, 

Poshichajmy proroków nowej wiary: 

Więc abiehajcie, o szlachutni sędzio- 
wac! jodon z nich się odzywa, Wy trak- 
tnjecio literaturę tak, јак kucharla ogród 
botaniczny, Опа tam szuka przedewszyst- 
kiem swego programu: kalarepki, pamido- 
rów, czurnoj rzepy, gląbików. 

„Programy niech tworzą, ladzie eo chey 
działuć. My tego weule wie zamierzamy. 
Owszem, piszemy właśnie dla tego, aby 
nie dzialnó, Literatura, to Pani nasza, Ore- 
śłowniezka nasza, Potieszyciolki лавин, 
której my grzeszm wolamy z głębokości 
naszych pragnień i smutków, Hzucumy 
myśli formy tak, jak przypływ morza rzn- 
va nu bezog ryby, muszle, meduzy, topiel- 
ców. wy zaś róbcie tak, jak robią ry- 
havy: bierzcie z tego. dla siobio eo jadalne, 


п со niejadalne, ponieelajeio. A jeśli na- 


traficie nu zwłaki topielen, to nio naigrn- 
wujcie się z jego nagości, jak czynią lu- 
dzia glupi, nle zdejme ipkę z glowy 
i oddujeie sznemiek jogo niedoli. (бому, 
bo plyny} po głębi — wam się to nie przy 
trati, wy nio odpływucje od brzegu! 


(tj. współezesmej duszy) ebuemy 
az w sztuce choćby w opozycyi do 


ogo starszegą pokolema. Test to zroszty 
jedyna forma naszej opozycyi. Wszystkie 
inne pola pozostawiamy wam w spokojnej 
i intratnoj dziorzawie — w sztuce jodynia 
domagamy się Rwobody. Nioma howiom 
prawdziwej, wiolkiej sztuki bez swobodne- 
go przejawu indywidualności + wszolkn 
inna sztuka, tworzona dia ogólu. jest pr 
mysłom ar пут, Josi pomiędzy 
twórcą n społerzoństwem istnieja harmo- 
nin, wówczas powstitjy areydziolu, które 
enfrzyszmują ему narod jodnąy wspólną, 
myślą, jednom wspólnem więc halinte 
нікае uczuciom. Alo taka twórczość nie 
jest kwestyq, wolnej woli, lecz produktem 
epoki, która powtarza się randko." 

„Мени w uaszóm pojęciu— pisze inny 
z zwiastihów nowoj, chać bardzo starej 
prawdy - = jest adtworzeniem życia dnszy 
wo wszystlach jej przejawnel, niezalożnia 
od tego, czy sy (dobre Inh zło, brzydkie nh 
piękno, 

„Sztuka nie zma przypudkowego rozklu- 
syfikowania objawów duszy na dobre lub 
zło, nie zna żadnych zasad слу to moral- 
nych, czy spałacznych. Dla wtysty w naszem 
pojęciu ag wszelkie przojtwy ślnszy równo- 
mierne, me zupatrujo on się na joh wm 
tosd przypadkową, nin liczy się я irh przy- 
pdkowem slom inb dobrem oddzialywa: 
niem. czy to na rzłowiela hih społeczeń- 
stwa, tylko odwaga јо wedle potęgi, z juka 
się przejawiają R. 

\ więc substrat naszej sztuki istni 
Фи nas jodynie ze strony swoj energii, zii- 
pelnio niezależnie od tego, ezy jest dohrom 
lub zlom, pięknem czy hrzgydata, czystością, 
czy harmonig, rozpasanieni, zbrodnią czy 
"по. 

„Sztuka nie mu żadiogo eelu, jast celem 
xama w sobie, jest ahsolutem, bo jest odhi- 
ciem ulisolutu — duszy. A 

„A ponieważ jest nhsolutam, więć me 
maoa hyú ujęty w żadne акру, nie moze 
być nu usługach jakiejkolwiek idei, jest 
panią, praźradłem, z którogo ealo życie wię 
wyłoniło. 

Sztuk tendencyjna, sztuka pouczające, 
sztuka-razt tuka-patryotyzm. sztu- 
kn, тиииш jakiś eel moralny Juh społ 
ny. przestaje być sztuką, п ataje вте bibliu 
pauperum Ша Jadzi, którzy nie umieją niy- 
ой Iuh są zbyt malo wyksztalecni, by 
módz przeczytać odnosne podręczniki 
a dla takirh ludzi potrzebni są nauczyciele 
wędrowni, a nie sztuka 
„Działać społeczeństwo pouezuj 


цео 


życia, a artysta, któ- 
i jost miana artysty, 
„Nie znamy żadnych praw, ani maral- 
nych, ani społecznych; nie znamy żadnych 
względów, kaady' przejaw duszy jest dla 
naa czystym, świętym, głębią i tajemnicą, 
skoro jest patęzny!” 

_ Zastępy ciągną z taliomi laslami. Wzię- 
liśmy ma razie glosy awojskia, alo яа! 
byśmy takżo przytoczyć pochodzące i z оһ- 
czymny Idy artyści pióra, pędzla, duta, 
zmioszani w tlumio.  czestnczą różne na- 
tury, zdrowe i chore, nawot bardzo chore, 
powykoszlawiane przez histeryę i nerwicę, 
przez zwyrodnienie i nadużycin. Dolatnją 
stamtąd glosy tnkżo rózne, niektore ж nich 
ти moje ucho swojem wyuzdaniom lub 
nienaturalnościy. Суду nejrozmaitszogo 
znaku moderniści, symboliści, dvkudenci, 
szermierzo magioj duszy,“ mistycy, „estecić 
i jaszezo inni, bo któż zliczy to lnżne grona 
pod odmiennemi nnzwami, których jest Je- 
gion!... Ohore to i zdrowa; wie, czego ehea 
1 nioświadome własnych zamiarów; 
re, otwarte i komedyanckio, pragnijca po- 
klasku chociużby za cenę błazeństw i pa- 
„Jacowstwa; nieraz spazmatycz 17 
wione w konwulsyaeli južni swojej, n 
kiedy 


A е- 
pogodne duchem. L cała gromada 
na różno tony i różnemi «ому powtarza 
to sumo: sztuka tylko dla siebić samej jest 
i powinna być velom! 

Ale z jakichkolwiek żywiołów sklada się, 
ów orszak i jakiokolwiek głosy nas stam- 
tąd dochadzą, ezołom przod 1йце gromadą, 
ngawet po dwakroć ezołom. 

Niesie ona z soby dwa wielkie hasla: żą 
danie swobody dla dreszezu, eo tworz; 
oraz żądanie głosu dla bólów duszy ludz- 
kiej. 

Swobody dla dreszczu ea tworzy! 


Zo wszystkich dziodzin dneha sztuka jest 


indywidualną, to znaczy, ża 
' fnenicjszi, i 

Any. Nie znosi na sobie zadnego wędzidla: 
nui tendoncyjności, ani przepisów toelmi- 
ki, am wreszcio zakazów. Akt twórczy wy- 
dobywa z hozwiednycl pokładów jaźni na- 
| myśli i farmy, jak wody oceanów rzy- 
одру na brzeg ryby, muszle, meduzy, siel- 
sko i topieleów, nie patrzy, czy płód jego 
spazmów będzie pożytoczny komuś, tylko 
czy sprawia on przyjemność sumomu arty- 
soio, czy podezns porodu (овла jego j 
wzruszony а przejętą. „Wieszoz* rodzi, ba 
mnai rodzić, egy zaś wyda gatbnska i po- 
twór, елу zdrowe atworzonie, nie od niogo 
zależy. Plodn jogo możemy nio przyjąć, 
alo powinniśmy dać mu swobodę twórrzy, 
i nia pętad jej receptami i przepisami. I ua: 
suwa mi się na myśl nroczy obrazek Kono- 
pniekiej a wyroku efora spurtatakiego, 
który kazał na słupie wzgardy zawiesić 
nawą dziesięciostewmą lirę, kiedy w Spar- 
vie dotychczaa używano tylko czterostran- 
nej. Na rynku w Skias zajadle lud się tlo- 
елу, na smzgło liea bucha gniew i oczy jak 
żnugwie płoną. Ryk wyciągniętych cały las 
dega wśrieklem uniesieniem, a krzyki, 
klątwy, wzgardy śmiech lecą, powietrzem 
spieklem. Jak w górach wicher drzewa 
gnie, tak lndzkio gną się szyje! A po nad 
mrowiem z góry słońce świoci i rzuca swój 
zloty promień na slup wkopany w piasku 
i na kołyszącą się eytre dziesięciostranni.. 
Dawniej hyło dosyć czterech strun na 
wszystkie sprawy яума i na wszystkie 
dusz mdzkich drgania ad pawicia do trum- 
ny. а terz Tymon ośmiebł się przynie 
cyturę z dziesięciu stron złożoną... 


Kto wie du czego nown pieśii 

nowycji strunach sh 

Odmawiu może Подот етеі? 
Ohyczaj dawny burzy?* 


Odrazu więc lepiej zniszezyć złe, tę ohcą, 
podejrzaną Пг! I pada kamień пи zawie- 
szoną pod pręgierzem eyture i slina wzgar- 


w i najbardziej kapry- 


i 
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PRAWDA. 


dy leoi na ejelul bezbronią gęśl, eo drzy 
i w słońcu świeci Leez Tymon rozdziera 
tłum i śmulo podekodzi pod slip i pad | 
nim śmiało podnosi czoła: 


„Mówicie, ezterreh strun mam dość 
By piat ku bogów elowale? 

A któż to pieśni wzbronił ruść 
Jal 


xosna morzu fale. 


„Kto mi tajemnych duszy dry 
Mimie Нот trzymać w reku? 

Ktu może wiedzieć, ile tehmioń, 
Ilo mam w piersi joki, ° 


Joszeze тал więc swobody dla spazmu 
poradowogo twórczości, a przed tymi, kto 
ma odwagę wypowiodzieć ёшіма to ż4da- 
nia i nie cofa śię przed wyraźnem pos 
wioniem kwvatyi pomimo олені fili- | 
strów i strażaków podwawelskich, przed 
tymi czołem! 

1 czołem przed imnem hasłem: żądaniem 
Josu dla wszelkich bólów, dla wszelkich 
анге) ducha. ! 

„Олук Ruedy zawył и bólu, caytelnikn- 
fiiatrze? — dolatuje nas bolesne zapytanie 
z pośród idącego orszaku. Zuwył tak, ak 
psy wyją. -Czy ty wiesz wogóle, со to ból? | 
Wyrywal ci zęby— powiadasz. А nie wy- 
rywali ci nie z dnszyż Tak brutalnie, po- 
prostu, jak się wyrywu z ziumi młode 
drzewka i wyrzuca ха mur. Nie? To szkoda. 
a wszystko możesz ozytać і rozumiet 
nie ze wszystkiom zgodziaz się ze mną!” 
Олу rozumicaz, czytelniku, przyzw yozajo- 
ny do tonów miękich, n w każdym razie 
niepsujących ei trawienia i spokoju, zhala- 
mucony przez trefnisiàw piora, którzy bio- 
газа to pieniądze, клеру cię bawili, сябро 
сі ludzie żądają od ciobie? Chcą wyć z bólu 


© przed tobą, chen nic rozweseluć ciebie, alo * 


wpakować ci do uszu opowieść о swoich 
cierpienniehi i katuszach dnellowych! Nio 
срод twojego chleba i pieniędzy, lees do- 
шада} się twojej uwagi. Ña oni jako ów 
muzyk w nowolee Kiellanda, vo. zaproszo 
ny RA pianina, pa wykwintnej uczcie zuje а 
oil sytym ее Weznay SWU- 
ja sonata glodnyeh-—z ty różweq, iż nasz or- 
szak zawodzi piesu nie o nienakarmionych, 
tylko o własnej nędzy аєа. I dajmy swo- 
фойе tym głosom i jękom, niech podnoszą, 
się i nupelniają ziemię, nioch z pod pióra 
i pędzla wychodz to. co jest dobrom w ja- 
ni naszoj i со jest. zlem з pokoszlawionóm 
chorobliwie, eo rości prawo do nazwy pię- 
kun i co jest wcieleniem brzydoty. | 
Wolności Ша spnzmu wszelkich tajników 
duszy, dla wszelkich szlochnń i bałów, 
miotwh i konwulsyj, laknień i ролун! 
Моло wyjdą na jaw potwory wewnętrzuo— 
ша slonce i swobodę i moze wyprowadzone 
z ukrycia nlży przyszłym pokoleniom vię- 
żaru życia, maże zmniejszą krzywdy, zada 
ne człowiekowi przez rałowieka w codzien- 
nym zumęwcie życia! 

Nordau przed kilku laty pisal o prądach, 
których rozputrzeniem zamierzam się za- 
Jaó. Wspominam о tem tylko po to, ażeby 
zaznaczyć, ій nie nie mum wspólnego z tym 
fihstrem rozpuszczonego języka i powierz- 
chownej frazeologii. I dzisiaj móglbym 
9 wim powtórzyć to samo, со kiedyś pisa- 
łem w szpaltach Prawdy. Każdy z ezytel- 
ników spotkał w życiu salonowom tłuścio- 
gaku, lubiącego dużo н górnołotnie rozpra 
wiać w tonie rozsydnym a upstrzonym po- 
zorami wiedzy. Biadzi w fotelu wygodnie, 
mówi mądrze — arcymądrze, potoczyście 
а rozsądnie, niekiedy wtrąci doweip rad; 
kalny, tak wolnomyślny. iż stare ciotki 
i mlode gąski, spodziowujące айе, iż ро ako- 
піс takżo zatrzymają skrzydla, wyraża, 
awe zdziwienie i zgrozę Jękliwym okrzj 
kiem, w którym jest i sporo ohurzonia 
i dnżo uwielbienia. Tłuścioch obrabia na- 
rwańców: zaczął od podstarzułej filuntrop- 
ki i wykuzał, ża próżność stanowi jedyną 
sprężynę jej krzątania się, dodując dobro- 
dusznie, że amlacya jest wadą wszystkich 
filantropów; później jął się rozczociranega 


| nerwowanych, nawet zwyradnialych wiol- 


| szczere majaczenia Nietzsehego, namiętna 


Mad na- | 
i По sta- 
rej panny i żartnje z jej przywiązania do 
mopsika, przeplatając opowiadaume dwu- 


zaprawionu solą zdawkowogo dowcipu i jo- 
szuze obficiej wolteryamzmu episiorskiozo, 
ortz paradoksami, zewsząd zelranymi. 
Nlurhusz rozsądnych a dowcipnych wywo- 
dów i zaczynasz czuć, к сой wewnątrz 
burzy się. Wiesz dobrze, że ów rozozochra- 
ny wierszokleta jest nadętcm zerem, ala 
gotów jesteś go wyculowaćj nawet ręku 
twoja pogłaskałahy obrzydliwą psinę sta- 
rej panny, ażeby zaprotestować. Prawdo- 
podobnie szturgnąłhkym nieraz Misteryków, 
w Jitoraturze, nle na widok tego.jak агеу- 
kapłani zarozunialości maoszczańskiej pu- 
stwiąą się nad tą-gromadą schorzały, nierazi 
zgłodniałą a zawsze łaknący jakiegoś ludz-i 
kiugo słowa, instynktowo bierze stronę zde- 


kosci. Wobec szezebiotu=tak! blngiersk 
go szozebiotu zadowolonego wszechfilozofa 


eh uro- 


munekiny Wilde 'a, nieobłudny g 
poring: 


dzonego włóczęgi Verlaine u 
mnie ku sobia jak kwiaty nie 
ałerojone w tub ale rosnące 
może bagnistej, jednak łące 
Ilekroć będę mial przed šoli, uapastni- 


na leo, 


ków w rodzaju wspomnianego mędreu-fili- 
stru luh podwnwelskieh arcykapłanów, 
a Eck anatomy, zawsze stanę w jr- 

Mój ra- 


dnym orszaku и napustowanymi 
ehunek z nimi jest rachunkiem odmien- 
nym -- tylko moim wlnanym! 

K R. Żywicki, 


w 
FEJLETON. 


а, 


PAMIĘTNIK 


-sæ 
Handel ziamiu. 


pismach 1 opinii odzywu się coraz 
głośniej wiadomość, zapisana nn- 
2 Ж wet przez organ urzędowy, że сопу 
ziemi w krajn naszym szybka się podno- 
szą. Nie mówimy tn naturalnie o tranzak- 
"уве wyjątkowych, o sprzedużach pod- 
miejskich, gdzie (np. Mokotów) obszar na- 
byty za 420,000 rb., wkrótee zostaje sprze- 
dany za 4 miliony (po 4 rb. loki lub 
a przestrzeniach kupowanych na fabryki 
(Towarzystwo kiea zapłacilo podo- 
bno za włókę pod Nowomińskiem 30,000 
rb.), ale mamy ma myśli zwyczajne nuby- 
wanie folwarków i większych dóbr na u- 
żytek rolny. Cena 4 tysiące rubli jest już 
dziś powszednią nawet w gruntach áre- 
dnioj wartości. Przyczyna tego ruchu leży 
po części w korzystniejszych warnnkach 
тупки zbożowego, po części w spekuacyi. 
Kapital, wypłaszony nizką stopy procento- 
wą z papierów publicznych, ograniczony 
w awych oporacyach ustaleniem kursn ru- 
bla, skrępowaniem gry giełdowej. ochro: 
lasów itd., szuka innych pól zysku i zaczy- 
na сагах bardziej zwracać siç do majątków 
ziemskich, które w przoważnej części par- 
cwluje z dobrym zarobkiem. Prawdopodo- 
bnia handel ten rozwinie się w szerakich 
rozmiarach, a ponieważ on nie może wyj 
po za granice rzoczywistoj wartości swogo 
przedmiotu i wpaść w hazard, ponieważ 
społoeznym jego skutkiem będzie przesu- 
męcie się większych obszarów ziom w rę- 
се naszego ludn, więc dotychezus przynaj- 
mnioj nie grozi on nam żadnem niebezpiń- 


czeństweni. 


M 11. p 


md | 
Kantory stręczeń pracy. | 


Ktoś, oskubany i zawiedziany przez kan- | 


tor stręczenia posad, ostrzegu łatwowier- 
nych w (ruzecie swiy ej, ażehy nie ufali 
tym zakladom. tara to bistoryn, któr 
ciągle pozostaje now: a me przestanie się 
powtarzać, dopóki istnieć będą takie pu- 
lapki Każda z nich jest przedsiębiorstwem 
spekulacyjnom, obliczonem na wyzyskanio 
poszukujących pracy i nabywających ją. 
Ponieważ zaś pierwszych jest zawsze dale- 
ko więcej, zntem ofiary wyzysku padają 
głównie pierwsi -— ludzie biedni, oddający 
kantorowi ostatnio grosze lnb u lichwin- 
tzow zaciągnięte pozyczki. Ale co począć? 
Czy znieść япроћів podobne kantory? Boz- 
warnnkowo. Biura, pośredniczące w sprze- 
daży-kupuie pracy, wtedy tylko mogą uez 
viwie i pożyteegnie apolpinó swoje zada- 


© 


nio, gdy ну instytucynmi społecznomi, 
a nie prywutnomi, Jeżeli one powstały Inl 
powatang przy towarzystwach handlowych, 


Ogrodniczom, Mnzyeznem,  Rybnekicm, 
poprorania przemyski i handlu itd., to mo- 
Зету mieć rękojmię, że służyć będą inte- 
testom telnie. Ale jako geszotty hędy 
1wszo ogniskiem nadużyć. Zmuny dobtza 
działalność kantorów stręczycych mumki, 
nauczycich itd., wiemy, jakie tum prulkty- 
kuje się zdziorstwo. „loszeze gorzej dzieje 
się w zukladach wyrabiających za opłaty 
„posndy.* Teb własciciela nie są bynaj- 
mniej ludżmi tak ustosunkowanym:, ażeby 
oni mogli dla swych klientów zdobywać n= 
rzędy i zajęcia; ich obietuiev, Компто і ogło 
szeniowe, s} niosumienny blaga, któraj 


skutków doświadczył każdy z ufających. 
Po co więc takie papki mają istnieć і 
Najwięksi. ' 


eh forte- 


: eh 


Niemcy dla trzech znakomity 
pianistów wymyślili tray okroślen 
(pierwszy) ~ Tiszt, der gróssto (nu 
Rubiustom, der wifehidare (miw 
Bunhlow, i krytycy nie шот 
gu się zdobydnawot pa taką klusyfilenoweę 
1 kolejno muzywują: piorwszym, najwięł= 
szym і nieomylnym każdogo, który w di 
nej chwili koncortujo. Nyd czas, kiedy 
wszystkie te epitety, zwlnszezu co do Cho- 
pina, przyznano Nitwiñnakiemu, potem 0- 
trzymał je Padorewski, teraz — Michalov 
ski. Jaka między nini zachodzi różnien 
nikt z mjmądrzojszych sprawozdań nia 
odgtdnia: zrozumie tylko, że najbnrdzioj 
chwalonom jest ta sitko, które wisi na kal 
ku. Ponieważ Paderewskiomn wysypana 
pod stopy kosze kwiatów, ú on już odja< 
ohal do Londynu, więc ohocnie zaczęło aig 
strojenie бупп sumymi kwiatami Michu- 
lowskiego, który wrócił z zagranicy. „Nikt 
tauk nie zagra Chopina, jak Міле — 
„Nikt tak nie zagra Chopina, jak Райа 
rowski!* — „Nikt tak nio zagra Chopina, 
јак Michałowska." Świadkowie tych key 
tycznych zachwytów stoją osłupieni i py- 
tają: „Ala któryz z njeh, a lieh, gru najlo- 
piej Chopina? Który jost najzankowitszym 
tortepianistą?* Nie pytajcio lube dziateczki, 
bo wam żaden z przysięgłych sądn mnzy= 
cznego nie odpowie. A gdyby ере być 
szczerym, odrzekłby; zebyścio mnie zahili, 
nie wiem. Trzeba więc zgodzić się z tą dg 
wig prawdą niemutematyczną, 36 każd 


omylny) 


%trzoch wielkości nierównych jost od dwu 
imtych większi. 
І 


„Bzik polski * 


Czy nie za dnżo tego „bzika“ w pismueh 
warszawskich? Od paru tygodni nie natę 
puje on z nich, n jest obnaszony ж takim | 
nabożeństwem, jak owangelin. Winnismy 
czytelników naszych objaśnić, że jedem 
z redaktorów niemieckich, Prusnk rzetok 

О 


ny, unzwiskiem Wagner, wyi 
p.t. „Polenkolor,* w której dowadzi, # 
szerzone tendoncyjnie wiadomości o muit 
marnym ucisku Niemców przez Polakó 
w Poznańskiem чу wierutnym falsze3 
i że lakatyści fzaszczepii w swym паг 


———— < 


ч! 
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dzie „Polankoler.* Bogowia, powiedzcie, co 
w tom jest nowego 1 kto o tem nie był 
przekońnny, nio wyłączając samych ojedw 
hakatyzmu” Niemry mają w solne dnźo 
ulrucieństwn, ale jednoczośnio posiadają 
tyle rozumu, że nie wierzą, ażeby grudku 
gliny, leżąca pod wielkim kamiemóm. mo- 
glu go nviskać. Jeżeli zaś tak twierdzą, to 
dlatego, że czują potrzebę pomalowana 
swych tzynów pozorami sluBźności, która 
boz tego praybotn wyglądałaby shyt suro- 
wo i odrażająca. I tu zachodzi. zrozumialo 
da wszystkich „konweneyonalne khm- 
Biwo," któromu ale nie wierzy, ule ktorego 
się лули dla eolów praktycznych. Ow 
Waguer zatem nie wykrył prawdy nie 
пазе), alo odalonit znany -—- i tom wywo- 
Ml zgrozę śród swoich ziomków. Wywo- 
alby on podobną, gdyb np. dne] ubranie 
z Hagomana, Konemuna i Tiedemann. ob 
nażywszy ich pablicznio. Zarówno ta trój- 
ca Bakatyamu, jak jaj rodney wiedzą do- 
akonalo, że опа nie sklada. się g Antinon 
sów, n jednakże mo zgodziliby się, użoby 
in] ktoś gwałtem rozebral na geonio wobec 
połnego tente. Należy wiee nmiarkownć 
nasze zdziwienia, a nadewszystko wdzię- 
cznożć dla obrońcy, który tą wystąpił 
w kuttaniogormoiskiego Miehela, a polskie- 
mu Mnskowi nagadal przytem dużo grn- 
yel słówek 


Kto daje składki? 


ШАШЫ to niezmiernie riekawem i pou- 
czającem, gdybyśmy mogli statystyki roz- 
wijzać pytania: kto u nas якын otlnry 
spoloezneż O ilo wnosić można x obsorwu 
eyi, która utrwala nam w pamięc nietyl- 
ku powie ży wiały, шо палої powne nn- 
wiska, zdnje się, że w calym naszym la 
ju tradno byłoby zliczyć wi 
9,000 osób, opodatkowujący 
wolnie nu ecole nżyterzności ŚŚ 
Tezy zaś tu w części еч zamo- 
że mieszęzeństw o, atnz razmaito postaw! 
иш i lo przeważnie w Warszawie. 

naj ШОДИ mia pr үүт pruwia 
mdnego ud adu, mniejsze miasta bardzo 
jeszeza mniejszy. Przypu- 
ину stowinok różnicy jest бак wielki, 
Ze można przyjąć, 12 up. adwokat Imb le- 
kaz odduje przeciętnie 1% dochodu ma 
sklndki filantropijno, a przemysłowiee? 47, 
biedna naucezycielkn Bg, оп bagutu di- 
тїї -— |; jg? mage stosunek ton jest jo- 
szezu lmrdziej rażjeym. Kogo tn sprawa 
zaj mnje, niech slodzi wpływ oliar na sà- 
natoryum dla suchotników. 


HA 1 S Tr O Riy A. 


Alfred Odrowąż Sypniewski: Dzieje e: wdw uujnow 
azych, od r. 19/5 da Uni naszych. Petersburg, 1801 
R. Suignobos: Daieje polityczne Europy współoze- 

апеў. Warszawa, 1: 


апаз w ciągu roku wydanie „Dzie- 

jów CZASÓW n nowszych” Alfroda 
MEEN Odrowąża Sypmowskiego, napisn- 
nych pierwotnie ро uiemiockn i przetło- 
amigon yoli na język polski przez Kazimie- 
rza Królu, dezy wymownie, дп edęcyn 
Jiorwsza wyczerpią została pod urokiem 
Chyla dobrze bromiqcogo imienia antora 
i fytalu książki, raoz bowiem sama jest 
tuk pobieżną, iż tradno odgadnąć. jnkiej 
mianowicie potrzebie mozlnhy udpowiadać 
i czyja pragnienie lub czyj glod umysłowy 
znspulkajać, Jest to GAWK luźnych notat 
i notatek zo starych gazot, powiązanych 
z sobą chronalogieznie, boz najmniejszej 


, Spójni wowi nętrznej. 


-Po śmierci Aleksandra JI wstąpił na 
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tron rosyjski syn jogo Alokannder III, któ- 
ry dotyeliczas nie uchodził zn prayjuniola 
Чеш jednakżo ogólny stan rzeczy me 
kusy wal Onsarzowi Aloksandrowa powści 
gliwość i dlatego też zlożył on Wilhelmowi 
d. 1 września [881 r. wizytę w (hlańsku... 
Po długoletnim zatargu z kościolem nest- 
piło w r. 1882 zbliżenia Niemioe do Мое, 
Apostolskiej przez przywrdecnie przy niej 
posolatw W (1. 98 wrześnin 1883 odbyło 
się w Niederwaldzio poświęcenie kolosal- 
nogo pomniki narodawsgo, jako widamo- 
ко жин ońrodzenia. państwa niemiowkie- 
u 1888 umarl król bawarski 
Ludwik IF, a królem zostal ogloszony brat 
jego Otton, a paniowiż i он, jak jogo pn- 
przodnik, byl chorym, rayly рапа ob- 
jal książę Luitpold, jaka naj 
dzinie królowskiej.. Wd 
coaarz Wilhelm w obeeności; 84 osób я do- 
mów panujących i przy nujsordoczniojszy. m 
udziale swogo narodu i rałej Europy pb- 
chodził 90-р rorznieę awoioh nvadzin.. 
Соната Wilhelm nmarl 9 marca 15993 r 
gk ий поша. * 
ystko to razem zajęło untorowi dwie 


stronice (114-193). Wypadkom 1830 
1831 raku poświęcono o pół stroniey wię: 
eoj (98—95) trzeba zax przypuszczać, 


dla honorn (оаа, i wydawcy, 
пу tym razem brak senan w zwięzłości 
apada wylycznio na drukarnie. „Po bitwie 
pod Grochowem Polacy cofnęli się па Pra- 
solnym wodzów został wtedy Blerzy- 
Ponioważ powstanie objęło jnz 
wszystkie częsci Królestwa Polskiego, po- 
łożenio więc Dylneza bylo g ma ty 
łach zagrazala mn powstanie na Litwie 
Ale kiorowniey powstania nie poparli ru- 
chów litowskial. Сопота) Dwornieki pró 
howal poraszyć Wołyń, alo nie znalazlszy 
tum odpowiodniego genntu, musiał przojść 
grmicę unstryncky i został rozzbrojony 
w 6,000 żołmerza. Taki obrót rzeczy zmu- 
sil Nkrzynockiugo cofać się 2 za Tugu, š 
Oofać aig? A kiedyż i jak Skreyneeki do- 
stał stę fam, ул ten Bug? 

Oblężenie Nebasto: ola opisane dokla 
dnie, jek gdyby 2 dykcyonarze wojskowe- 
ga. Autor próbuje maiwet krytyki strntogi- 
cznej: „бе strony Mosyi byloby najma 
drzejszą rzeczą poswiąć się szybko ku Bal- 
kanom 1 tym sposobem eunorficznem udr 
rzeniom zapobiedz wdamiu się państw zn- 
elwdnieh" (89). „Bliższe zastanowiunio się 
nad pamiętnom oblężemiom  Sebastopoln 
okazuje wyraźnio slabo strony w prowa- 
dzeniu wojny ze strony Franeyi... Pray ro- 
zimnej taktyco ze strony sprzymierzonych 
byloby późnej rzeczą Intwą zaraz w piorw. 
azoj chwili pokonać żle nalrojoną armię 
rosyjską w Krymie.. Tymezasom Nt. Ar- 
nand wybrał dogodny din Rosyan pankt da 
ataku na bardzo neiążliw ymdla jego wojsk 
terenie, a pod Almą nio doznał niepowo- 
dzenia dzięki jedynio bierności Rosyan 
Droga do Nobistopola stała wtedy otwo- 
теш... A jednak Francuzi przeszli kola 
twierdzy z prawdziwie francuska lekka- 
myślnością 1 hez zachowania należytych 
środków ostrożności, tak 32 o mulo eo me 
zotlenęli się n wojskiem rosyjskiem., wysn- 
metem lex wschodowi" (102). Rządy obe- 
enio panującego Wallelma I-go opisane 
nu pięcin stronicach. przyczóm większe 
wypadki otrzymały w dwa wiorsze, ma- 
Inezkie po dwadzieścia. „Wkrótea po wsta- 
pienin na tron mlody | г» ашуг 
zyty punnjącym, ї potem przyjmował 
u siebia królu Humberta, eesnrza Francisz- 
ka Józefa Г 1 w nastepnym roku Oesarza 
Aleksandra II W d. 20 maren 1800 r. 
książę Ihsmarck nstaml ze swago wyso- 
kiego stanowiska: przyczyną tego była rò- 
ива wiokn, еһатак i poglądów wa 
kwostyę socy ab między nim i eesarzom: 
kanclerzem państwa zostal mianowany ge- 
noral Сару] Wilhelm I! przedsiębrał 
w poezdtkaeh swego panowania wielkie 
podróże po Niamezech..* I tylo o sławnym 
przed dziesięcin luty „nowym kursie”; zn 


że wupal- 


to podhoje kapitana Wissmanna apowie- 
dziane zostaly niemal wlasneini slowami 
jego raportów do adnaralicyi. W d. 1 maja 
1889 zdobyl on położony w pobliżu Bugo- 
maja oszańcowany obóz przywóday po- 
wstańców nfrykańskieh, IBnszirego, zajął 


Маонї, Pangoni, Tango, wtargnął do 
wnętrza Afryki wschodniej, dota] w pi 


dzierniku da Wywisswa, nśmiarzył roko- 
sze w prowincynch Usimbatn, dosze I] uż 
do Kiliamndźara, po bil Kliwa, Lini, Mi- 
kiwlani, zabrał Boszivego do niewoli, n po- 

pwszy się ж Mminem  laszq, zajął 
mwósi, zyskał. punki oparcia do dal- 
szych wypraw itd, (199), 

Fotyszyzm gołego faktu obu ubóstwa 
poglądów ogólnych rozbija а rozsprzęgy 
w wykłudzio nawet tę nić. związlen, jak, 
nam autor padaj 
ków ksiąźki Rozdzin p od r. 1815 
do 1848, obioeujo nam historyę Awiętogo 
przymierza i rrñkeyi porowokieyjnej; roz- 
dział drugi od 1818 do 1859, zapowiada re- 
wolneyę: rozdział trzeci, od wojny włoskiej 
1850 do wojny jupońsko-chinskaój 1804 —5 
zwinstujo walkę o zjadnoczenia aAnrodawo= 
sci, Planimetrya іма ule ani tych 
walk, mni tych rewolnoyj, ani tej roakoyi 
nie wid jmy w ehaotyeznoj klojonea gdn- 
үйө rozmiitoga kalben o porspoktywie 
ита] ehinskioj, tj, takiej, w której pano 
wanie Napoloonn | i olbrzymie skutki 
polityki drugiego. Gesurstwa znlodwio do- 
rustują do miary kolonizacyjnych widoków 
Wilhelma H w Afryce, Bozbarwne i mo- 
notonne to roportorstwo, nękująco nas ой 
merwszej ilo ostatniej stroniey, tryska do- 
piero w epilogu „Dziejów* p. Odrowąża 
Nypniowskiogo. „ако éli my-= powiatu 
on — obraz wydarzen w najswiozazym o- 
kresie dziejów... Aż nadto często przedata- 
wia nam nasza część światu smutny i pò- 
sępny widok, Fu rozdzierają narody win- 
sna tęką swo łono: owdzie uderzają na aie- 
bie wielkie panstwa 

Alo z togo ponurego tla przoblyakujn jasno 
штуу. Narody” wapółzawodnień, z sobi, 
niotylko na poln krwawych staré, lecz 
i w dziedzinie pokoju, nietylko przy dri- 
kim, ogłuszującym huku dział, łecz i w apo- 
kojnej pracy  Ożywia wszystkie jedon 
duch — dążonio do rozwojn społacznogo na, 
podstawia najszczytniojszych neznć mdz- 
kicl i godnych ezłowioka form życia ohy- 
watelskiego. * Bardzo dobrzo — ale dla- 
czego o tych tormach, o tej pracy, о tym 
dnehu ożywiającym nio znajdujemy ani 
jednego słowa, ani jodnej okolicznościawej 
wzmianki w fuktycznom przedstawieniu 
najnowszych dziojó 

Podejrzewamy p. Nypuiewskiega, ża 
w kwostyi tej zawezisu porozuminł się 
chyba z p. K. Roignobosem, lektorom uni- 
wersytetn paryskiego, howiom p. Heigno- 
bos w praey swoj p. t. „Dzieje polityczne 
Europy współczesnej,” przetłamaczonej 
i wydanej nakładem Głosu, najpunktnal- 
niej porusza te właśnie zagudnienia- iwy 
lyozniv te, które milezeniem pominięte z0- 
stały w „Dziojach eznsów najnowszych“ 
p. № PA Wyszedlszy z tej вше] 
пої p. Sypniewski daty 1814r - jako dre- 
ty „powszechnoj rostnurac, yi daw. nych rzą 
dów Europy,” autor francuski zamiorzył 
ch шій, wytłomacz, zdać sobie sprawę 

z politycznych przeohrażoń Europy togo- 
uz08nej w okresie ostatnich lat osiemdzie- 
sięciu (do т. 1896), Wyznaje w przedmo- 
wie, żu nie stań go było na obraz ealkawi- 
tej cywilizncyi emopejskiej w tym akre- 
sio- poprzestal zatem na history polity- 

nej. Zajęty przedowszystkiem pewwni- 
kiem, żo zardwno nrtystyagne nwydatnio- 
nio, jnl i naukowo wyświetlenie zjawisk 
zasadza się na wykryciu zachodzącej mię- 
dzy niemi bjeznaści i pokazaniu wzajemne- 
go ich na siebie oddzmaływania, autor po- 
minął w swej pracy te zakresy życia spu- 
locznego, które nie wpływają wprost i leze 
рохо io na życie polityczi jak sztu- 
ku, umiejętnożcj ścisłe. mody, obyczaje do- 
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*hodziło mu 


mowo, religia itd. Ponios 
na pierwszem miejscu 0 w etlenic po- 
wstawania, skladu, taktyki i programów 
stronnictw politycznych, јако taktów m 
przedniejszych, stanowiących o Josie urzą- 
dzeń, przeto — wykezywszy jeden, dalszy 
szbreg zjawisk postronnye b, tem dok 
niej i bnezniej zająć się musial szeregiem 
zjawisk hliższych, bliżoj oddziaływująć ych 
na politykę, jak np. sprawy zarządu m 
SEOWCHO, ode wychowanie publiczne 
i prywatne,  czasopismiennictwo, ustrój 
ekonomiczny, ustawy normnjąco stosunek 
koświaln do państwa itd. 

Punktem wyjścia dla dochodzeń okroślo- 
nych w powyższy sposób sq neliwaly kon- 
gros wiedeuskiego, rozrządzającega wiel- 
ka spuściznij Iewolueyi z końca XVIL w. 
i wojen napoleońskich. Terytoryalnie apu- 
ściana tu obejmowała wszystkie lądowo 
panstwa Europy zachadniej i środkowej 
moralnie i ideowo sięgnął znacznie dalej 
po za obrębem wladzy Napoleonn=nie zs 
po za obręhem wpływów pokonanego w la 
tach 1812 14 wstrząśnienia, pozostawuły 
tylko kresy europejskie: Anglia, Rosyn, po- 
wstuńcy hiszpańscy, Tureya. Kongres w: 


doński miał przed sobą dwa zadania do i 


spelnienia: podzielić ziemie odebrana Fran 
eyi i państwom utworzonym przez Napo- 
leona (Belgię, Holandyę, lewy brzog Renu, 
Włochy, Memey, Wielkie Księstwo War- 
szawskie), oraz zalożyć a gruzaeh obalo 
nego porzydku rzecze podwaliny jakicga- 
kolwiek nowago prawa międzynarodowe 
go. Z zadania togo dyplomaici kongrosowi 
wywiyzali się w sposób mioszuny, nie, je- 
dnorodny. Nio wrócono ani do granie, ani 
ilo zasud z przed т, 1789. Pr 
jów miano głównie na okn t. zw. równo- 
wagę ouropejską, który tym razem osadzo- 
no ua pięciu wiolkieb mocarstwaech, dwdch 
mwhodweh (Алеа i Franeyi) i trzech 
wachodnieh (Rosyi, Prusieeh i Austryi) 
W srodku pomiędzy dwienn temi тигт 
pozostawiono luźne kawałki lub związki 
państewek „neutralnych — niemieckich, 
włoskich, szwajenrskich, niderlandzkich, 
pod bezpośrodni 1 luktyczną hub nominal- 
ną tylko pieczj mocarstw samodzielnych: 
przyczem nio uwzględniono ani pragnicń 
ludności miejsvówej, nni przyródzonych 
zmimion narodowościowych, ані (radyeyj 
Mmstorycznych. Niektóre obszary narodowe, 
Niemey, Wlochy, Polsku. dostaly się w o- 
krawkach kilku państwom, Austrya znowu 
zlączyła w jedny państwową calokó wielo 
obuych sobir narodowości. Chwiejnemu po- 
wrotowi do równowagi dawnej towarzy- 
szył niezdecydowany powrót da systemu 
rzydów dnwnych. 

Ze ñeleyania się ierwiustków tak różno 
rodnych wytworsyl się niebawem fermont, 
w którym pomysły 1 dążność z Котен wie- 
ku XVIII znalazly zasiłek pożądany a do- 
statni. W kilka Jat ро kongresie wiedon= 
skim bardzo jnż wyraźnie. we Francyi 
szczególnio i w Angli. częściowo we Wlo- 
szech i Niemczech, malkontentyzm naro- 
dowy szudł ręku w rękę z liberalizmom 
rewolucyjnym lat 1759.-52. przybierając 
wszędzie hasta zastosowana do okaliczno- 
ści, przyrodzonych warnnków istnienia 
i wspomnień historycznych. Pomiędzy rzą- 
demi i stanami, z polożenia swego zacho- 
wawczymi n stronnictwami opozycyjnemi 
(iberalami i narodoweami) rozpaczęła się 
w ten sposób walka, stanowiąca włuśnia 
główny watek politycznych dziejów Wura- 
py w wieku XIX 

Walkę tę, w zmiennych kolejach ttyum- 
fu to jednej to drngiej strony, ло stala je- 
donk w rezultatach przewagą godel—jesli 
mo znakd demokratycznych, Indowyeh, p. 
Beignobos skroálhł na podstawie dzieł zns 
nych, dostępnych ogółowi —- prosto, jasno, 
dolntnie, bez zapędów 1 uniesień atřonni- 
e#yeh, chociaż cokolwiek oschle, stylem 
przypominającym stereotypowe streszezo- 
nia encyklopedyczne. Opowiadanie nie 
wszędzie się zaokrągla do należytej pelni 


; z powodu końcowej 


' pewny 


podziale kra- | 


daty roku 1806, która 
w danym zakrosie niezem szezogólniejązem 
się nie аиле, 


Turn. 


—— 


PRÓBY OORDOZENIA EKONOMII LIRERALNEJ. 


| La pniu coran częściej dają się 
słyszeć glosy, stwiordzujące calko- 
Z wity in2 jakoby upadek ekonamii 
liberalnej. Ostatnio zapowniał otem pu- 
Mliczność niomioeką Sehmollor w mowie, 
wypowiedzianej przy objęciu rektoratu u- 


niwersytetu berlińskiego, Taberahizm — 
mówil przewodeń socyslizmu katudrowe- 


gu — przestal już faktycznie istniod. оја 
ego, pologająci jedynie m wyprweowitniii 
szematów dodnkoyjnych, watwia 
Jących unstępno badaniu konkrotnych prze 
jawów życia gospodurczogo narodow. od 
dawni już się skończylu. Klasyczna «kono- 
mia angielska i lihoralna szkola w Niem- 
czech zrobily wszystko, co było na tom ро 
Ја do arohionia, Ustunowiły howiem pun 
б wytycana, nmośliwiająco nankowi klu 


Ү@ zjawiak gospódnzczych, a tom 
вашеш przygotowały dostati r grunt 
dla badań indukcyjnych, dla analizy hiato- 


ryczno-statystycanej, znamnonującoj praw 
dziwą unukę, zdolną. dostarczyć stałych, 
niewzniszonych rozultatów. Ekonomia li 
herubin zbudowała: toorya z natury rzeczy 
ehwiejno, zmienne. Posłużyły one za seha 
maty przy badaniu taktów stalych, uie- 
zmiennych Dziś релше fuktów poasnuç- 
lo ma juz tak dulace, ża owe schematy sta 
ly się niepotrzebnemi: wa wskazówkę pray 
poznawaniu zjawisk nowych oheenie jnż 
alu тошу znane, nagromadzone w do- 
stutecznoj ilości, aby można było z mich 
wyciągiić wnioski szerszej natuzy. Мала 
TOS PI w narodowego, stworzona przez 
i Rumelim, Brontana, $chmolle- 

„лацка nawskróś indukcyjna, ostatec: 
nio jnż dzis ukształtowała się, wyrugowaw- 
szy sutuczne a beztroseiwe kombinacyo po; 
jęć ekonomii liberalnej. Wszelkie wysiłki 
nawiązaniu лісі łączących wiodzę dzisiej 
szą z teoryami tej ostatniej muszą pozo- 
stać hozplodna. Kto jeszcze wierzy w de- 
dukcyg, tomu winien уб dostęp do katodr 
uniwarsytockich raz na zawsze zamknię- 
tym. 

ТД podobno nieraz już dawaly się 
alyszeć, Przechodzily wszakże ona stosun- 
kowo niepostrzeżenie, pomimo iż wypo- 
wiadali je ludzia nie mniej od Śchmollora 
poważni, jak Ingram, Gide i inni. Zaden 
z nieh nie posnnął się jednak w twierdza- 
niach swych tak daleko, jak Sehmoller. 
To też powyższe jego oświadczenie wywo- 
1110 cały szorek replik. Nawet ci, których 
sympatye zwracają się raczej w stronę so- 
cynlizmu kutedrowego, niż liberalizmu, nie 
mogli zgodzić się na to paniżonie wiedzy 
klasyewiej jak togo dowodzi zamieszczony 
w Мене Дей artykul prof. Isajewn. Za pro- 
testowni toż w imię prawdy ИИО hi- 
storycznoj prof. Onekon z Berna, wykazu- 
e na zasadzie Świeżo „opublikowanych 
wykładów Smitha, że ani metoda indul- 
cynja, ani twiordzanio o względności praw 
gospadarczo-nohtycznyel, am przyznanie 
czynnikom moralnym wpływu nu bieg ży- 
tla ekonomicznego narodów — nie jest. wy- 
Бил wlasnošciq szkoły historycznej, że 
Już u Smitha wszystkie te „zdobycze wie- 
dzy niemieckiej" się znajdują, co mn jo- 
dnalc me przeszkadza dyżyó do poznania 
„praw“ ścisłych, dednkeyjnych, пов wspar- 
tych na przesłankach, zaezerpniętych z do- 
świndezenia i opserwacyi; że przekonania, 
jakoby nauka Smithu hyba idealizacyą boz- 
względnego egoizmu, oraz stosunki kapita- 
istyczne podnosiła dA godności praw wio- 


eznych, oparło się ni powierzchownej tyl- 
ko znajomości dzieł tilozofa szkockiego, na 
nmyślnem przekręcaniu jogo twierdzen 
w celach purtyjnych. Wreszcie w prasio 
codziennej pojawiły się liczne protesty 
i krytyk szły z Jona zwoloni- 
ków szkoly „ścislej.” 

Głosy te mialy w 
abronę metody dedukcyj 
aycznej, niż zasad lhoralizmn. Zdanie 
Nelmollera o ostateeznem hankruetwia 
tych astafnich nie wywohdo znikąd bez- 
pośredniej obrany. Czyżhy liheralizm w 
олу samej już istnieć przestal? Czyżby ти» 
pnjąca się koło Journa! des economistes 
szkola Pranensha, piolęgnująca wiernie tra- 


ти colu rawzej 
i ekonomii klu- 


dyeyo T. R. Seyn, zrezygnowała я wszel- 
kin] otwarfoj walki w przekonaniu swej 
bozsilności ва połu badań teoretycznych? 


Ze wśród zwalenników Rloela 1 Leroy- 
Beanlinn panoje dziś pewne zniechęcenie, 
u nawet rozgoryczenio przeciw nowszymi 
ekonomistom. odzywajyce się lekcoważąco 
о ich „maitros eólebros": Nayu, Baatiavie, 
Rossim — zdaje się być faktom Obu te 
czucia wyraźnie przemawiają z tou, w j 
kim trzymane są przeglądy i krytyki wy- 
žoj wspomuiniego organu. Najowknwaze 
najważniejsze publikaeye doby  Miożywej 
bywają tam znledwio wspomniano, леле 
gółowy ieh rozbiór палицу recansenei Jour- 
тим des vonnomi: ШО А za zbyterzny 

Niemniej przeto obwioszezenin o śmievwi 
liberalizmu, od przeciwników jogo porlo- 
dząco były zbyt wezesne, Па oto w ostu- 
tnich wlaśnie czasteh odrodzi) się on w na- 
woj eo prawda postaci, wyrzoklszy się oh 
kowicie tradycyi Nuvowsko-MBuatiutowsle 
i oly  manchesterskii lecz wlaśnie 
wakntok tego tem żywotniajszy, tom nic- 
bezpieczmejszy, żo nzhrojony w najnowsze 
„Поуел wiedzy ekonomicznej, 

Z dwóch wanych naraz zródel wyplynyl 
nowoczesny ten pryl liberalnv, 

Mianowany na miojsee Walrasa w Lic 
annie jego uczeń. Vilfredo Parotto, ogla= 
ail w roku przoszłym wyklady мкр! 

„Coura d óconomie politique ° Pod wzglęe 
dem metodologicznym przedstuwiają ono 
niewiele nowego. Metoda matemutyczna, 
której ниот им swym mistrzem siç poslu- 
gujo, w dziele tem nni rozwini tą dalej. 
nm toż glehiej uzasadniony nie а. 
уики, metoda mówi on јох dolu, 
gdy jest dobrze stosowany, W rozumowa 
ninch awych wychadzi on wciąż z pownych 
zasadniezych przwndel, 1epodleg. ych 
wedle niego żadnej zgala dyskusyi, Pewne 
kiem takim jest Фай istnieme ścisłych, 
we wszelkich warunkach su i prze- 
strzeni niezmiennie d ych praw 
ekonomicznych. Wątpliwości sakaly hiato- 
rycznej zbywa ironicziij пуга „майн 
się ukonomiści, dowodzący, że niema w 
ekonomii praw przyrodniczych: zapewne 
znają oni kraje, w których przejezdni ma- 
ја darmo hotelo į w których kapey nietyl- 
ko nie йй ad nabywających zaplaty, 
locz jeszgxee im dopla ° Pownik 
jest dlań równies to, 1% wszolkie działanie 
prawa ścisłego du się dokładnie wymie- 
vó, а anton njąć w matematyczny Wyraz. 

Oba te twierdzenia znajdują się [пй 
u Walrasz i u Jevonsa wluściwych 
twórców motody matematycznej, Drayzna- 
је је ой w znsadzie какова „ścisła, choć 
przeważna część jej neznińw, zarówno jak 
1 mistrz jej Monger, stosunkowo niowiel- 
ką przywijzują, wagę do wyrażonia mat 


matycznogo. Wszelako poszczególni jej 
członkowie, jak np Lehr, w wiekszošor 


wypadków stara się o matematyczne 
stormulowanie swych twierdzeń. A joedunk 
uni Walras, ani Mengor do szkoły liberal- 
лој zaliczyć się nie Tan Mmemanie, їй 
ścisle prawa "ooo życia nara- 
dów istnieją, mie oznacza jeszcze hynaj 
muiej, żeby skutek ieh działania wszędzie 
i zawsze pozostnwal niezmiennym, żeby 
konkretne ksztaltowamo się zjawisk eko- 
nomicznych mozalognem bylo od wplywow 


AHi 


moralnych, społocznych i politycznych, 4o 
by więc interwen: społeczeństwu, елу 

паба w imię czy to otyki, czy też przy- 
szłoświ kaltury narodowej byla zbytoezną 
luh szkodliwą: również zasada, iż czynni- 
kiem zjawisk ekononieatych są indywi- 
“шшш potrzeby jednostek gospodarczych, 
nio wymaga koniecznie usnnięcia z zakre- 
su życiu gospodarczego wszelkiej zbiora- 
wej reglamentaeyi, oglasznin organizmu 
ekonomicznego zau wypadkawą tylka indy- 
widnuhtych dążeń razbieżnych, zlewaj 
cych wię niezależnie od wol i wiedzy je- 
dnestek w harmonijną całość *) 

Janez Pareto stawin obok tych dwóch pe- 
wników босі joszeze, wlusny. „Użyte 
ność — mówi ou Jest zawsza tylko 
względną: może опи һуб indywidualną, 
społeczną lub zbiorową: występuje nn jaw 
wazelkiej funkeyi spolecznej, lecz prz, 
| x nich w postaci odmiennej, pro- 
ej bawiem leży nia po za ty funkey: 
w niej samoj, Użyteczność nio joat 
nigdy bezposrednio odezutem zjawy- 
kiem, mie może więe być źródłom zjawisk 
kospodarozych,  stunowiycych podstawę 
a mie wyni 
ШШ 


pot hozpośredniej, odczutoj n wia wy 
rozumowahej, Odezweje to elhvrzei on min 
hem „ophomilite Bkonomin polityezma 
jost nunku o soplemilito, a pomewn ta 
ostatnia stanowi fakt bezpośredniogo do 
луй олонч, јене więc jedyny waròil muk 
spolecznych galęzią wiedzy, zdolną dojsó do 
ma mniej ścislych 1 pewnych wyników, niż 
fizyk i chomin Nice mojn x wchodz 
w rozbiór nasuwającogo się tu pytaniu, 
w jaki sposob nauka, czerpije przeslanki 
swe a wownętrznoj, subjektywnej, ú więe 
jak mdywidi rażnorodnoj] obaerwneyi, 
dojse mage do acislyeh, ohbjoktywnych wy 
avków, O wiele ciekawszą stroną powy 
szego royumowanja jest MOET dążność 
Parot do Çntomizaeyi społeczeństwa, do 
rozdrobniown zjnwisk gospodurczych na 
niezulożne od siebie fnnkeye indywidualne 
(Fo juź nie chęć odnalorjonia W prawach 
duelowogo życia „jednostki poapodarezej," 
wchodzącej w s urgwizmn akong- 
mieznego, podstawowych praw сро 
togo orgunizmu, jak to ma miejsco ú Wie 
поти, aw nawet dążenie do oparcin do- 
dukcyj ekonomicznych na zasadniczych 
pruwach payi hologii jednostkowej w imię 
znawdy, iż stany świudomości zbiorowej sq, 
wyniknmi tylko relowo-indywidnalnych 
czynników — jak to widzimy n Mengeru— 
lecz otwarty powrót do zasadniczego twie 
dzowia ekonomii liboralnej. wedlug którego 
spiołeczoństwa jest tylko zbiorom uulywi- 
uw, a zjawiska gospodareze indywidual- 
nemi ich fuukcyamm. Twierdzenie to wy- 
prowadze wszuleże Pareto x zasadniczo oil- 
miennych przesłanek, niż Jwroy-Beuulien. 
Тоогу egoizmu jednostkowego, jako jedy- 
nega motywu gospodarczej naszej dzinlu- 
атпен an nip mniej kategoryczni 
niż Sehmoller nb Wagner Nie wahu si 
ptrokrotnic oświadezyć, iż najpewniej 
rekojmiq dobrobytu narodow jest ieh mo- 
rulność, że życie spoloczne apiernć się win- 
ub na sprawiedliwości 1 poczuciu obowiąz 
ków obywatelskich. i 
Ekonomia polityczna nie jest też bynaj 
mniej wedle niego nauką о ogoistycznych 
dążnościnch materynlnych ludzi, o һоу- 
względnej ich, żadnymi więzami moralny- 
mi uiekrępowanej / konkurencyi, W ten 
sposob Pareto stajo się wolnym od uaj 
«ięzszych, najlepiej uzastdnionych i naj 
ięeej rozpowszechmonych zarzutów, kto- 
spotkały liboraliam 1 która najwięcej 
szkodziły taj doktryme. О systemie jogo 
nio da się powiedzieć, żeby on hył idoali- 
zaeyj. agoizmu. 


seh; 


+1 Menger: Untersuch, über d. Methode der socialen 
Wissenschaft t. L 


Istota wszalcze lilieralizmu polega nio na 
obronie tego ostatniego. Porobnu zdania 
mogło się pojawić jedynie w toku zażar- 
tych polsmk. Grzuchem jego pierwara- 
duym jest pogląd nm spoleczenstwo jako 
na sumę jednostek, jest zapoznawanie 
żnicy między ezławiekiem jako osobni 
мера Јако członkom apołecz 
stwa, jest nieroznmionie faktu, iż jadriast- 
ka moze zadowolić społeczne awe potrze- 
by jedynio pracując dla dobra grnpy, do 
której należy. Teorya zaś „ophemilitć,* 
jako źródlo i probierz życia gospodsarezega, 
stworzona przez Pareta, zawiera w sohie 
wszystkie to momenty, 

W yszedłszy zimdywidnalistycznygo tego 
założenia, musi Pareto z konieczności 
rzeczy dojść też da wniosków, rechnjących 
wogóle ekonomię Бега. Nie olerósla 
więc kapitału јако speeyalnego stosunku 
spoleeziego, lecz jako megóbny gatunole 
dóbr gospodnrezych. Jost mm — wudług 
niego wszelkie, więcej niz raz jeden do 
produkcyi nżyte dobro, Zgodnie y tem dz 
h kupituły na osobista, ruchome 
AV уносе chnrekterystycznym jest тока 
jogo m pierwszą ich Katomoryo, Silu roho- 
саң sluzy niezliczoną ałosć тилу do produk. | 
eyi Ji taka jest ona kapitułem. u ża 
niepodolnu јој oddziehó od prodneentów 
knpitalem więc jej odnoso. Pojedyneż 
człowiole А ЖЕ И a więc da- 
brom gospodarczem, niającom awi win 
tość, swą cong, wadle tych sumych praw, 
co i eona wszólkieh innych dóbr. 
aposól Pareto usuwa na hok caly społocze 
u strong zagadnienia plae roboczych, 
sprowadzając do czysto ekonomieznej kwo 
aty] wzrostu lub spudku con, regulowanych 


ө. 


i stalo 


przez współznwadnietwo i koszty pro 
dukeyi, O wielo jeszczo prostszą odpo- 


wiedź daje on na pytanie, skal się bior 
produkoyjność kapitału? Pytać o ta—mówi 
on =- zniczy tyloź, oo zastanawiać się, c20- 
mu wisniu rodzi wienie == jak gdyby tu 


chodzilo o teelmczmy produkcyjność, u nie 


W ton | 


a zdolnaść pewnej wartości powiękezania 
się w procosie obiegu. Leoz liberalizm, ma- 
jacy do czynienia jodynie z funkeyamiin- 
dywidualnomi, nie chejnl nigdy różniey toj | 
przyzmić i przyznać jaj nie mozo, J 
OM. mal i 


Mr. Słanisłac O rubski. 
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Dr, Piotr Glmnelowaki: Јука Mickiewicza, 
Lwow, 1808. 


Baba nie trzeba przypominać ozy- 
telmikowi, że twórea „Pann Tadon- 
ик“ nie był autorem żndnego dzia 
ln, poświęconego rozważaniom w xitkrosie 
өн УК, a jakkolwiek w twórczości swej 
wzniósł się ne wyżyny niewielu tylko du- 
ehom dostepne, jekkolwiok w swej dzialal- 
ności profosorskiej, zarówna jak w rozpra- 
wach. służących za przedmowy do jego 
dziel, niejednokrotnie wypowiadał swe po- 
glydy na zadaniu sztuki i sposoby jej idzin- 
lanin nà widza czy sluchicza, niemniej nie 
spotka ny u mogo samoistnych 1 płodnych 
myśli w obrębie pojęć estetycznych. Wła- 
ściwie mówiąc, niejedną, taky myśl adszn- 
kać by się dało, lecz sy опе rzucane pray- 
godnie, w postaci uiorozwiniętej, nie uwy- 
datniajy, się w szeregu zdań mniej ważnych 
lub zgoła hłędnych. Dziedziny geninszu 
Miekiewisza nie byla analiza; ani też ayn- 
teza, obruenjuea się w kole zagadnień tre- 
ści ulstrakeyjne, Juka myśliciel-estu- 


tyk — powiedzmy słowami Р. Chm— nio 


posiadająe w wyższym stopniu zdolności 
analitycznych, nie dochodzi on ilo jakiógoś 
ścisle spójnego systomatu prawi „+ Więe 
tez i zadaniem rozprawy nie może byú ro 
biór owego nicietniejłcogo spójnego syste- 
matu, leez jedynie zobrazawanie powolno- 
go kaztnl ię pojęć estetycznych win- 
) bal forme po- 

glądów teoretycznych, wytażonych w sjo- 
sb mniej lub więcej dobitny. Oglądejąe 
dnelowy wizarunek poety z nowej strony, 
moża dostrzeżemy w nim jakiś rya jeszeże 
uiedojrtny, a przynajmniej ukuzujący się 
nam dotychezna w odmiennej niera posta- 
еї. A jeśli и rysami. z którymi oswolismy 
się jnź олуи, skojarzymy ta nowe zni- 
mię, ukochana oblicze wioszezi stanie”się 
) б wyrazistazom. | takie toż założonie 
spoczywa w osnowie rozpeiwy naszego 
niestradzonego hułuczu, Skupić rogatrzolu- 
ne zdania. lotycząco obranego przedmiotu, 
sprawadną je do jednego mianowniku, 
udach ródła, keyjąee mç halá w przes 
стт nsposabaenii poety, hądź wpły= 
eh zewnętrznych — oto ec, ku ktoremu 
autor hjżył W dociekaniach swych oczy= 
wise! t mógł osiągnąć wyników hez- 
względnie nowych, Podstawowe znamiona 
Mickiawezn już są ustulone, droga rozwo- 
Ја jego dzidalnośe twórczej 1 spolocznej 
wykreślona oddawna, u niomala w toj mic 
rze część znslugi spade właśnie ua P, 
Olmielowskiego, W najnowszem tody dzie” 
le wypadła mn nieraz powtargaó sądy, 
gdzicindzioj wypowiedzinne, Antor рх 


azera, o ile ten rozwój -pr 
h 


goal tylka awzględnić w znacznie 
rze у, które w obszerniejszy 
ота zoba hyło pomimyć, żoby nie psn- 


ły harmonii układu 
wać w powaitych jogo częściach obran, juž 
istnieją) Dokonal togo w sposób mono- 
graticzny: stąd plyny zarówno dodatnie, 
jek ujemne strony rozprawy. Поа — 
ullowiem uwaga msza, scisle sią trzyma- 
Jue przedmiotu, tj. poglądów Miekiowiezu 
na sztukę, nie rozprasza się. Slęjdinąd au- 
tor. wyodrejnnająe jeden pierwiastek du 
ehawecga rozwoju poety 2 szeregu Тапу 
Wspaldzialnjqeyeh, pobieżnie tylko moża 
dotykać czynników. ktore warunkowały 
każdorazowo kształtowanie się pojęć oste- 
tycznych wioszea i dlatego przyczyn, 
zwrotów w systenie wyobrażoń sq praod- 
stawione w aposóh bardzo ogólnikowy, n gos 
notyczny związek między jednym okresom 
„estatyki Miełejowicza” a drugim nie zn- 
wsze jest dożó wyraźny 
Qkresów takich autor wyróżnia eztory. 
Pierwszy możnaby nzwać szkolnym, Pao- 
ta wówczas pozostaje w koło wyobrażeń 
klasycznych, a ujawnia to zwlaszeza w oco- 
nio „Jagiellonidy* Dyzmy Bończy Toma 
szewslstego, Oharnktorystykę tego okresn Е 
Chmiolawski zamyłka w nastupnyeh slo- 
wach: „Stadent uniwersytetu wilenskiogo, 
wykształcony przaz nnnezyciei, holdujqwy 
тина) lub więeej smakowi klusycznemn, 
piszije reenzyę poematu epicznego w t 
1818, zostawał w eaulkowitej zależności ad 
zasul, przyjętych u nns współeżośnie, 1 ża 
dnej nie wyrazil myśli, która by dozwalilu 
w nim dopatrzyć się przyszłego inieyatoru 
nowego kierunku paozyi.* Autor doszedl 
do tego wnjioskn (roga łych i mozal- 
nych bnrdzo dociekań. Postępująe w slad 
zü reeenzentem „Jagiollonidy,“ Фо każde- 
go majacogo ogólniejsze znaczenie zdania 
komentarzu poszukuje odpowiedniku 
i mjduja go u któregokolwiek z ówcze- 
snych prawodawców smakn liteniekiego. 
Озу niezbędny jest caly ton olbrzymi apa- 
rat eendycyi dla osiągnięcia wniosku, któ- 
ry sam przez się mauwa, a malej suma- 
dzielności umysłowej mladzieńen? Trzeba 
zważyć, 2 takie szczegółowe zestawienie, 
jak u Chmiolowskiego, wypolnia konkre- 
tną treścią nasze formniki ogólnikowe, i со 
może ważniojsza, wprowadzając nas pod 
bona, swoistym względem w atmosfurę 
umysłową wiuku, dają miarę zarówno ża 
leżności Mickiewicza od tradycyjnego Р 


Dragadl wyciotio- 


sobu myślenia w wczesnej dobic jego roz- 
wojn, jak nuiezależnieniu się jego od szkol- 
nych wplywów w okzosie następnym. Nta- 
je się on wówczas szermierzem romanty- 
zmn, występując z coraz większą pewno- 
ścią siobie. yna się to nieśmialy obro- 
ną w „przemowie” do pierwszego tomu 
poczyj w 1822 r, gdzio pocta usiluje wy- 

Калиб, ża тоташу eznośó nie pologu na „Ја- 
manm prawidel i wprowadzaniu dy ubłów, 
a kończy się minżleneymi przeciwników 
«iosami w rozprawie „О krytykach i re- 
cenzentów warszawskich." Namodzielność 
Mickiewicza w lym drugim okresie jest 
względną jedynie. Przekona nas о tem au- 
tor „Estet; RW niespracowang Cru- 
dycyq i anmiennoscig, niedajyog się odstra- 
szyć ani 110оіц tomów estetyk niomioe- 
kich, ani ieh grahością. Wniosek jego roz- 
ważan brzmi: „Nowych, nieznanych przed 
nim pogliylów na twórczość poetycka Mic- 
kiewiez w swej „Przemowio“ nie rozwinął, 
ala to, co bylo nuówezas świeżego я dzie- 
dziny ki, podal współziomkom swo- 
im w jasnej formio.“ Rozszerzyły się wi- 
duokregi umysłowe poety, rozwarly siç 
przod nim nieznane dotychczas światy — 
a poczucie poctyckie kazało mn wybierać 
pomiędzy tą straw:, umysłową, który go 
dotąd karmiono, a wzorzystymi kobiercami 
t. zw. romantycznej poezyi, Zwrot wszela- 
ko nia byl nagłym, albowiem usposobienie 
Mickiewicza, według uwagi autora „obok 
żywości a nawet porywczości, minło też 
w sobio zdolność do wiełostronnaj rozwagi, 
u więc chociaż ulegalo nowym wpływom, 
dążylo przecież do zania ieh z tem, ro już 
dawniej w duszy istniało" Były tedy ma- 
menty przejściowo w rozwoju pojęć Mic- 
kiewiezu. Komentarz do „Zofiówki,* który 


jako wykladnil: pojęć teorotycznych i zo 
względn nu metodę krytyczną nałoży до 


okresu piorwszega, powstaje niemal 
dnocześnie z „Przemową,” w wyzwanie, 
тото Naiuleskiemi w „Romintyczno- 
śvi,* godz się z lekko tylko tehniesiem ro- 
muntyzmu awianym wierszów „10 Tonehi- 
ma Lelowola. * Tak awiodzy na siobia a= 
kresy pierwszy i drugi. Przyczyny jednak, 
które złożyły się na wytworzenie zmiany 
wyobrazoń pooty, pozostaja u autora e0- 
kolwiek w cionin i dlatego nie możemy 
wyrobić sobie jasnego pojęcia o dokony- 
wujueym aig zwrocie, Wogóle boz wejrze- 
nia w psychologiezne czynniki przeksztuł- 
сата się pojęć, boz uwzględnienia całoświ 
wply wów, działających na wyobraźnię i u- 
mysł wieszcza, niepodalna oznaczyć wiel- 
kości jego osobistego wysiłku w odrzuec- 
niu КЕЛШ dawnych a przyswojeniu no- 
wyel. Z merlanicznego poniokąd zosta- 
wienin sądów pocty zo zdaniumi Schlegla 
czy Bouterwoka można wytworzyć sobie 
cntkiem mylne w tym względzie przeko- 
nanio. Ocenić zaś doniosłość wystąpienia 
Miekiewieza można jedynie na tle ówcze- 
enych stosunków literackie, i na tom tyl- 
ka tle „ostetyka” Wiekiewicza należycie 
zrozumiana być może. Atol uwzględnienia 
wszystkieli tych okoliczności pociągnęłoby 
Zd soba potrzebe wykroczenia po za ciasna 
ramy, które antor dla siebie zakreślił. I my 
toż musimy wraz zuim pozostnó w szezu- 
plejszym obrębie. 

iałatwe miał zadanie Chm., gdy usilo- 
wal scharakteryzować estetyczno poglądy 
twórcy „Pana Tadeusza" w późniejszej do- 
bie, zwlaszcza że rozporządzalny materyal 
był nrywkowy i nie zawsze powny. Sku- 
pia tedy pojedyncze rysy, luźne wzmianki, 
dhrywcze określenia poszczególnych zja- 
wisk literackich слу pewnych okresów te- 
go lub owego pisimienniet ady Miekie- 
wieza w owej porze odzudczają, się wiel 
niespójnościę, a okres nazwany przez Uhm. 
trzecim (od r. 1829 do 1841) u tylo tylko 
chyba na miano okresu zasługuje,że w tym 
czasie pocta wznosi się na krytyczne sta- 
nowisko względem swej doly „тту i roz- 
pędn.* Za najwyższe zudunę М9 poczy- 
tujo prawde, ale tę prawdę różnie w róż- 


nych chwilach rozumieja że nnatrój reli- 
gijno-mistyczny stopniowo coraz większą 
zyskuje przewagę w dnchowem jego ży- 
ein — więc zgodzić się wypadnie z nuto- 
rem, że Miekiewicz nie miał zupełnej ten- 
retycznej świadomości realizmu, mimo ż 

stwarza współcześnie tak wysokie wzor 
roalistyczne, jak „Рип Tadonsz" i „Dz 

dy. Autor opar} się przeważnie na 
„Odezytach w Komunie" i piorwszym 
roku wykładów w Kolegium  traneu- 
skiem. Jako profesor literatury spocyalnie 
łacińskiej, Mickiowiez zniewolony byl 
w stopniu znacznym ograniczyć dawne 
swo ujemne zapatrywanio na pismieunnie- 
two Rzymu. Coda wykładów z katedry 
w Paryżu, podług zupelnie słusznej uwagi 
Olmielowskiego, niepodobna zebrać w nicl 
obfitego plonu estetyczno-krytycznych s- 
dów. Może nawet nuleżałohy raczej scha- 
ruwkteryzować krytyczną metodę pocty 
aniżeli posznkiwać  słormulowania ogól 
niejszych zasad teoretycznych. Wyllady 
о litoratnrze słowiańskiej nuzwa whi- 
ściwie nalezalo wyldadami o cywilizney 

plemienia słowiańskiego, rozumianoj w p 
wien swoisty sposób. W pierwszoj polowie 
niszega stulecia poszukiwano usilnie dn- 
cha, idei, nosobionych w poszezególnych 
narodach i czasach i urzeczywistniaunych 
właśnie przez ta czasy i narodowości. . Dzi- 
siaj najbardziej jost w z y ju wiele mó- 
wió o posłunnietwio bądź pojedynczych 
znakomitych w dziejach ludz, bydź naro- 
dów“ — powiaduł profesor i tym wymanga- 
niom cheia} zadośćnczynić, eheinl wykryć 
posłannictwo czyli idoę narodowi, swego 
plomiania. Z tego stanowiska wysnuwaj:je 
swe poglądy na warunki powstawanin 


tworów pińmienniotwa, Mickiewicz zbliża” 


się często do filozofii sztuki Тайга, Co 
prawda, zapatrywania swo na to uzidnio 
nia wypowiada tylko przygodnie, nie ata- 
тијце się ieh dość aaadnić, ani sze: 
ужо} rozwiną, н nadowazystko wyzysknó 
w praletycznem zastosowaniu do oceny 
szęzagólnych objawów litornokich. 

Zazmozyć warto, że Млекісм їси zo swe- 
go idoalistycznego punktu widzenia odwra- 
ea często wzajamne stosnnki rzeczy, My 
dziś powiodzielibyśmy up., 26 duch bndzki 
jest wykwitom w уаш warunków by- 
towania czlowieka, iel suma i najwy Ż8xym 
wyrazem. T'ilozofin atoli wapolezosna Mic- 
kiowiezowi mówiła: dnel, rozwijający się 
w przyrodzia i dziejach, nrabin w Ing kko- 
nicezności w sobie zamkniętej swój mate 
хуз. I dlu wieszcza naszego, jakkolwiek 
Jleglisty zgoła nie był, idea narodowa 
i dneh plemienia jest слета z góry opatrz- 
nościowo włożonem w pierś narodn. Mó- 
wiqe tedy o wpływach miejsca, jako wa- 
runku twórczości, wyraża zarazóm przeko- 
nanie, iż „człowiek wiecznie вип] ziemi 
i powietrza, któreby najlepiej adpowiadu- 
ły jego skłonnościom wrodzonym i nsposo- 
Dionin fizycznemu. * 

W czwartym, mosyunieznym okresin wi- 
айту Miekiewieza na mównicy w Kolo- 
ginm franecuskiem. Przekonania poety 
przesiąkają mistycyzmem. który w odpo- 
wiedni sposób zabarwia jego poglądy ui 
twórezość poetycką. Ńztnka jest Фа niego 
wizy, rodzajom wywoływania durbów. 
То, со nazywamy talentem, stanowi wę- 
aol, łączący ducha artysty zo światem nio- 
widzialnym. Wyobrażonia podoline odżyły 
w ostatnich czasach... 

Jak zrozumieć to szezogólno przociwień- 
stwa, iż w dobie najdonioślejszej twórczo- 
Ani i akrosie nastepnym жара, ywanin Mw- 
kiewicza w obrębu sztuki odznaczają sie 
nieporownanie mniejszą jednolitością i o- 
kroślonością, anizeli to bylo w схавае 
młodzieńczych, a nawet w latach szkal- 
nyeh? Być może przewaźnie uczuciowe u- 
aposobienie poety zdola wyjaśnić tę zagad- 
kę. О czasach zupełnoj niesumodzielnaści, 
kiedy umysł bi wehlanin] tradycyjne 
i w doskonaly sposób ułożona poglądy, nie 
mamy potrzely mówić. Poźniej, nawy u- 


kiud przekonań byl przyjęty z zewnątrz. 
Walka z klasykami, n zwlaszeza koniecz- 
ność otrzą śnięcia się ze szkolnych nabyte 
ków byłu dźwignią nmyslową, a pojęcia 
przeciwników - tłem, na którem przez od- 
bicie własne wyobrażenia porty nubierały 


większe razistości i spójności. I oto 
kampania skończona, obóz nieprzyjaciół 
rozptoszony. Pooeie, х nsposobienia nie 
teoretykowi, zabraklo pobudki do systema- 


tyezniejszej pracy w kiornnkn abstrakoyj- 
nym. A nadto byly to czasy, kiedy cala u- 
mysłowa i moralna energia wieszeza | 
pochłoniętu zugadnie ami natury etycznej 
1 spoloezno-naradowej, larz zgoóla nie aste- 
tyczno-litoraekiej 


enski 


A. Drogos 
+ seee 


PRZEGLĄD TEATRALNY. 


Lueym Rydel: Z dobrego seren, 


ucynn Rydel, który w poezyach 
је nam piękno opisy wschodu 
Gi zachodu slava, sięgnął tym ra- 
zom do sordeoznoj duszy! prostuazków, ahy 
w maleńkim obrazku scenicznym u jodnale 
szoróko nakresli zachód з wschód sze 
ścia. Gdybyśmy obrazek ton zwyczaj 
redonzentów streścili, to osnowa jego 
dałaby się możo ШҮ Bot cóż się tum sta 
lo? Umarla mężowi zonn, gospodyni, pozo- 
stał nieborak z dzieciakami, rady sobio dać 
nio może; myśli więu o nowym związku 


małżońsktm, nie dla siebie, leez dlu dioei; 
tość się ороми, lecz siostra zmarłej, rozn= 
miej położenie nieszczęsliw cgo wawaq 
poświęca sią i postanawia wyjść zn niego. 
To eala trosé: tylo daj Alo sorco 
poety umie w fej powszedniej ПАРУ dnj- 
тлф glehig viorpion, zwąjtpion, aumo 
tun, d#wigun: wyobrażni jogo иши wabee 
skuchnezy otworzyć na ościcż wrota AA 
dziedziny nmyslow prosta hi wprowu- 
dzić widzu w samo serce człowioka, które- 
go ciorpienin maluje. Powinl tody na naa 
x obrazka Ryda prąd zdrowy, silny, буми 
ny, zajaśninła nam piękna maralne, choć 
w mulońkiej kropalea odbito, nle tą kro 
polky byla lza ludzka, Dręngło w nas swr 
по i ogawaęła naa radość, że па błoni dra 
maturi naszej wykwitł tuki jednoaktow v 
kwiatnszok, tiki czysty i taki podniosły 
w. ун tylka wyrazić życzenie, ahy szer- 
szo kolo pabliczności naszej mogło się zn- 
poznać z tym utworom Rydel znalazł 
w umatorach znakomitych (lomaczów swo- 
jej myśli. Scena w Dolinio Szwajcneskiej 
nio byla seeng, ala istotnie jakąs stuncy, 
ką z Podwala, a pp. Baeki, W ШШ, 
i panna Nagórska nie aktorami, lecz ludż- 
mi, żywymi. ludźmi. Pan Pycki zwlaszeza 
wżył się tak w postad, ktorg odtwnrzał, że 
wywoluł w nas zapalną zlade artystyczni 
Widzieliśmy go w „Dzikiej kiezne* j wj 
dnonktówce Rydla. Dlaczego tym razom 
stworzył postać gupolnio żywą? Bo musml 
ja czuć lepiej, bo jest z nią zlączany nic- 
tylko antoloktnalnie, ale węzłami krwi. 
W sztuco mo zawadzi medren „szkielko 
1 око,“ ale stokroć wnżniajszóm jest „miej 
serca i pntrzaj w serce." 

Amatorowiu dali nam po sztuce Rydla 
joszeze jodnoaktówkę franruską. Julże ta 
bylo blade w porównaniu z utworem R 
dia! Głos powszechny twierdzi, gu i tę 
amatorowie wykonali dobrze А nam 


się 
zdaje, ze nie. Во ezyż тойна grać dobrze 
ludzi wymyślonych « nie żywye Najlop- 


szy aktor nie zdoła talt poruszić manela- 


nem, aby wmówić w publiezność, że ta nie 
manokiń, nle czlowiek, Życzymy amuta- 


rom, aby raz na zawsze zerwali z sztnką 
zonylorsią, z aktorstwem dla aktorstwa, 
ho narażają talent swój na wialkie niobcz- 
pierzcństyo — na maniorę. Niechaj zd o 


АП 


— — 


PRAWD. 


bela się na ową віавлпа dnnię artyatyez- 
ną. która gardzi „kunsztem“ a wielbi „satu 
ке." 

Andrzej Niemojewsłi, 


—-—--- 


MALARSTWO. 


—— 


Г. 


Krywulta: Juliusz Exter, Oskar Не. 
nowaki. 


Salon 


Stoj- 


żonie „wiek XIX jest wiekiem 
рату i eloktryczności,* szybkiogo 
*ruchu i szybkiego życia, jnkkol- 
wiek stało się juz szablonowem i nitartem, 
zawiera jednakże w sobio wielką część 
prawdy. Ogromnie przyspieszony rozwój 
wiedzy i przemysłu Целу się ж przyspie- 
szeniem pulat myśli wa wszelkich innych 
jej dziedzinich. Nauka i sztuka zmieni, 
jośli nia trosé, to formę awa zownętrznij 
w sposób kameleonowy. Uo wczoraj było 
nowem, dziś st uż starem, co wozo- 
зај było prawdy świeży, dziś jost już ko- 
munilem; co wczoruj jeszcze rozpulało u- 
niy, dziś niu wzrusza nikogo. W sztuce 
jest to zdaje się hardziej widacznem, niż 
w jakiejkolwiek innej sferze twór 
Zmiany kierunków i dążen następują po 
sobie tak szybko, żo mektóre z nich gi 
może wcześniej, niż się stały własności 
ogółu, Weźmy choćby malarstwo. Jak to 
jeszeze niedawno plein-airzyści franruscy 
7 Bastien Lopagem nn vzelo mnsieli atn- 
rzać walkę gwałtowną z szablonem i akn- 
demiy, a dziś już krytykujemy artystów, 


gdy zamała w ieh plótwueh znajdujemy | 


powiotrzu i światła. Juk to niedawno kry- 
tyków przysięgłych oburzalo wprowudza- 
nie do sztuki tematów tuk „poziomych, 
jak mało poetyczne poln, lyki, moczary, 
rudm chłopi i robotnicy, zamiast 
mokich pustorzy i pasterolć à Ја Wat- 

{ени na tle konwoncyomitnogo „landsrhaf- 
tut? Dziś malarzy znów jnk gdyby mdzić 
uczyni rodziama proza życiowa; zagłę= 
ają się w ноо samyeli, tomy w mistycy 
zmie lub szukają tematów w baśniach cza- 
rodziojsiie 
"Torhniką mularskąy doprowadzono już 
do szezytów, o farmę waulezyć niema po- 
trzehy, najważniejszo „zagadnienia powie- 
trza i дуја ы" (das Problem von Licht und 
Luft. jk powiadają Niemey), rozw azoli 
plein-nirzyári, improsyoniści i wihryści, 
jeśli więc cheo się być oryginalnym, mo- 
эпа nim zostać tylka dzięki oryginalności 
pomysłów; nioeb więc żyja tantazya! Leez 
tu nio zawsze qlapisuje, tn nie pomogo roz- 
myślanio mi naśludownietwo: poetą trzo- 
lu się urodzić. Dlatego też zbyt często nu 
plótnneh nrtystów  wspólezesnywi zamiast 
śmiałych a pootycznyeh obrazów widzimy 
jakieś: sztnezno, naciągane, „na chłodno” 
abmyślone i malowano wizyc. Do ostu- 
tnieh zaliczyć trzobn i „Las znezarowany* 
Juliana Bxtora. Ton, jak się zdaje, вобо- 
syonista monnehijski posindn talent nie- 
wątpliwy, możo nawot i wyobraźnię ho- 
gutą (z jodnego dziela wyrokownć a tem 
trudno), locz ta wyobraźnia sttnowozo mu 
w tryptyku nie dopisułu. Rzecz dziwna, 
w tem dzielo fantastycznem najlepiej nn- 
malowanym i odezutym jast rzeczywisty, 
realny ehlop z ręką przy ustach, otwnrtych 
dą walunia i z orzyma w dal zapatrzonemi. 
Ñam zaczarowany las, w którym harco wy- 
prawiają dryjndy czy wiedźmy (udróżnić 
mełatwo) i w którym nie wiadomo dln- 
-tzogo leży nie wiadomo na czom nagn ko- 
hieta, ma tylko jeden prześliczny odblask 
sloneczny na korze drzowa w trz czę- 
śa tryptyku, а po za tem... niu sprawia 
zupełnie wrażenin lass. I temać sam nio 
tlomaczy się jasno: kogo woła ten chłop 
przy koniach? Со robi w lesie ta naga ko- 
hiota? Skąd się wzięly te wiedźmy wogólo, 


a ta ruda (w trzeciej części) w szezególno- 
ści? Wszystkia to pytania pozostają, bez 
odpowiedzi Przypuśćmy, że widzindłami 
takiem zapełniła „Laa znezarowany" wyo- 
brażnia Estora, podobnie jak uczyniła: to 
w „Śchwejęsn im Walde* fantazy niapo- 
równana Bócklina lecz w takim razie, 
co ma znaczyć ten chłop w piorwszej czę- 
ei obrazu? То postawienie przed widzom 

wiepojętej zagadki, do której roz- 
wiązania sumo dzielo nie zachęca, joat fa- 
taluq wadą płótna Extera. Nie jest опо 
zrosztą pozbawione zalet. oprócz wymie- 
nionych już wyżej (postać chłopn i blask 
słonóczny) należy tu wspomnieći o do- 
kładnym rysmiku, który w jednom chyba 
tylka micjsen artyście nie dopisal: prawa 
ręka postaci lożącej jest przedstawiona 
wakrócie perspektywieznym tak motortun- 
nym, że czyni wrażenie „suchej* oraz pa- 
abuwionej ramienia, Nieświotnym jest ró- 
ушей i koloryt, wwluszeza w dztecnnie 
(11020 z umyslu) naiwnym pojzaża w czę- 
soi pierwszej oraz w samym losic, nie 
chwyca nas również modelucya ciał, zbyt 
twardo i niodakładnio wykończonych. To- 
mimo to wszystko jednak jest w 
tryptyku coś nieokreślonego, coś takiego, 
eo znamionujo siłę i talent, który być mo- 
że w dziele tem nie w zupełno i 


Je 

li trudnem jest zadanie malarski: 
artysty, gdy puszeżn znpełnie swobodnie 
cugle swoj łantazyi, to bodaj ^о stokroć 
e sią ono trudniej „kiedy jogo wyo- 
brażniu ma loty, skrępowane jakimkal- 
wiok czynuikiem zewnętrznym, chociażby 
prawdy historyczna. Tu nie wystarożi tu 
lent, tu za mało jeszcze samego na 
nia, należy jeszeze ustrzedz się obrażuma 
áwyndeetwa dziejów. Nie bardzo się tem 
krępowano ongi; święte, święci, postacie 
historyczno starożytności na płótunoh mi- 
atrzów Odrodzenia nieraz odziani si, W sza- 
ty NV i XVI stulecin: dziś byloby to was 
razilo, Ogromna pod tym względom su- 
mionuość рока Matejko, fo też jago 
уро za wartośeą, urtystycziu, ров 
ją jeszcze znaczonię pomników. Czy nio 
obraził w niczom pmawdy historycznoj 
Osemr Rox, twórca cyklu o Nupołeonioż 


| Tak i nie, Tło jest bez wątpionia wiernem, 


sty) epoki zachowany, natomiast brak 
w tym cyklu toga wielkiego, zywiałowo- 
potężnogo dnebn opaki, który się tak świe- 
tnie odzwierciedlił chociażby w płótnach Ge- 
rienult'a i w eałej tej malowanej opopei Na- 
poleonskiej — bardzo malo jest Napoleona. 
Niclatwem bylo zresztą, w szeragu obrazów 
odtworzyć oddzielne momonty z życia togo 
genialnego czlowieka i porhwycić fotogra- 
ficznie powolna zmiany, jakim podlegają 
z biegiem czasu rysy twntzy i enloj poata- 
сі, nielutwom 1. dodajmy. przechodzące 
siły artysty. Na niektórych obrazach, jak 
np. „W szkola wojskowej w Brienne” lub 
w „bPogróżce rzueonej Anglii,“ „W Brfur 
civ,* jest nam Napoleon Roxa zupolnia 
obey. na_nioktórych („Spotkanie z papie- 
żem,” „Przed bitwa,“ Na 11010“ i in.) po- 
znajomy go tylka po szarym surdncie 
i trójgraniastym kapoluszu, zdurza się rów- 
nioż,żo u Rexa Napoleon staweja się i mlo- 
dmejo wbrew logice czasu (por. „W szkolo 
Wojskowej w Brionne* i „Sielnnkę w Mal- 
maison“) itd. W roszcie zauważyć trzehu, 
зо Rex psychologii zapelnie odezuć, a więc 
iodduć na płotnie nie umie: tam, gdzia 
cheo wyrnzić niczłomną, wolę, niowzruszo- 
mię („Ja tak cheg“) malnja ro 

pryszonego, upartego dzieciaka, który się 
rozpłaczo za chwilę, ho mu się sprzeciwia” 
ją: zamiast człowieka o wytężonej myśli 
i skupionej nwadzo („Przed bitwą”) malu- 
je pneycnfa, cierpiącego na jakieś gwalto- 
wne bóle: młodomu małżonkowi, w parę 
chwil po Маріо („Wieczór weselny“), ato- 
jącomn uszezytu sławy i potęgi, daje twarz 
starego żonkosiu, który przed chwilą prze- 
szedł nie pierwszą inie ostatnią scenę mal- 


chnie- | 


żeńską, i w calym tym eyklu jest jeden 
tylko doskonale pochwycony moment, 
w którym rhylący się ku upadkowi Cozar 
z ukrycia i w trwodze spogłąda w otwarte 
drzwi batkorm, przez które widać uchodzą- 
ce w nieladzie po pogromie pod Lipskiem 
niegdyś ehwalą okryta wojska („W Pral- 
fnroie* ); Napoloon Doi się dojść do tych ta- 
talnych drawi, bo drży na myśl, że zamiast 
gromkich wiwatów i tryumfalnych okrzy” 
ków powitają go aykania i zlorzeczenia 
tych, których megdyń wiódł ku wyżynom 
sluwy — a teraz stryca w przepaść lmi- 
у... Dobrym również, jako pomysl, jest 
obrazek, w którym cesarz, bawiąc się z By- 
nem, stojącym na wiolkim globusiei wsku- 
jącym rączką rozmaite kraje, mówi x dn- 
„to dla ciubie, synu!“ („To Па ciebie"); 
wreszcie nie pozhawiono sy pewnego pa- 
lotn poetyckiego, oraz smętuoj meluneho- 
lii „Na Ве" i „Powrót z Rosyi% reszt 
nie jest w stanie wzruszyć widza. Całość 
nie stanowi ponmatu malurskiogo, który 
się tłomaczy sam przez się i mo wymaga 
komentarz, v, leez tworzy raczej szú- 
rog ilustracyj jakiegokolwiek dziela 
o Napoleonia, dodej my, ilustraryj wykona= 
nych z sumionnoswią 1 oleganeyy techniki, 
zdrudzającej niewątpliwy wpływ szkoły 
francuski 

Оһо 


Rx 
lonie Krywalta kilka placion Strojnow- 
skicgo. Dziel togo malarza dotąd ша wy- 
stawach warszawskich, zduje się, me ogią- 


ra i Rexa mamy teruz W ка 


ШП szywaścio wyñtupil po 
ruz pierwszy, to należy przyznać, że odra- 
mi przedstawił się dobrze. Jost to talent 
AEP, 1 poważny. Olnnzy Stroj- 
nowskiogo oprócz zalet technicznych po- 
siadujy, jószczo to, co znamidonujo gleboki 
i czując duszę. Strojnowski jest mistrzom 
pół mroku, pół cienia, szarych, niepewnych 
świateł ovaz efektów swiatla sztucznego. 
Та też najłopsze są ta jego płótna, w któ- 
rych аныш mrok powoli roztapia 
w sobie kontury przedmiotów i odziowa. 
szit, melancholii wnętrze chaty wiejskiej 
i siedząca w nioj w sudumio kobiety 
(„O zmroku”, w których slabo, przez ma- 
to olaeako wpadające światło kladzie nies 
pówno blaski na skupionych koło stoln po- 
stnaineh (Wnętrze vhaty  wiejskiej*), 
w których ognie lokomotywy i lntarme 
slacyjno z trudem мояд z cieniami nocy 
(„taeyn kolejowa"), w których wreszeje 
płamicu kuganku czy swieo oblewa fantu- 
stycznem światłem Henry tańczących go- 
тий („Lezginka*).. Natomiast me udująy 
mn się studya malowane w pelneni swin- 
tle dzionnem, w gorycych baskach słone= 
cznych: „Stara domostwo“ jest to jedna 
а nnjsłalszych jego prar W „Myluch jo- 
sionnych* -—- niczupelnie szczęśliwie рой 
względem torhnicznym, lecz nie hoz poo- 
zyj — roztonił urtystu smutalk duszy ezto- 
wiuczej w ogólnej melancholii przyrody. 
Ota odziały mgły szkieloty drzew, rozwle- 
kly swa szaty po ziemi, trawie i krzewach, 
przykryły mioba i słońce i otulik 
chłodną i szary oponą. 
telnym, dnszę samotnej. 
dzącej postaci niowieńciej, kryjącej zapła- 
kang widocznie twa w dłoniach. Tam 
gdzieś w oddali majaczą dwie sylwetki, 
zbliżone do siobio, jak gdyby zkyczone náci- 
skiom. Czy dla nich mgły jesienne nie mie- 
niy się wszystkremi barwami tęczy? Czy ta 
ich tęcza szczęścia nie osiuda chlodną mgłą 
na duszy tej samotnej, rozełkanej kobiet, 
Kto odgudni: A po ziemi wloką si 
kie, pelne rzewnoj melancholii i 
go smutku mgły... Dał Strojnowski práez 
togo dwa studya portrotowe, z których jo-- 
dno szezogóluie tportret mężczyzny sie- 
dzącego przy stole i czytającego książkę) 
jest wprost znakomita. Ogromna prostotu, 
hrak wszelkiej wymuszoności, zdradzaj 
сеј modelu i pozowanie, dużo życia, wybor 
ny rysunek, naturalność kolorytu i dasko- 
nala plastyka — oto zaloty tego purtewtn, 
który bodaj że przypomina trocha spasu: 


pod drzawem sio- 
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PRAWDA. 


А 


bem malowania najlepsze studya portreto- 
we Podkowińskiego. Dalszych prac Stroj- 
nowskiego będziemy oczekiwali teraz z 28- 
ciekawieniam i niecierpliwo: 


Michat Mutermalch. 
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PRZEGLAD MUZYCZNY, 


U 
1 


ośród szeregu różnych koncertów, 
„ w których Przy mowali ud 


WA 


chałowski i Wier aoi, ze Оа do- 
hrze nam repertuarem —zaintorosowau! Swa 
gra mlodzintki skrzypek, bo zaledwic—jak 
utrzymują — dziesięcioletni ellopezyna, Pa- 
welek Kochański, 

A więc znowu „endowne dziceko 

Dotychczis jednak nikt stanowe: 
stanął w obronie fonomenalnych dzieci. 
1 słusznie. Ich sztuczny, przyspieszony roz- 
уб] był i będzie potępiany. À jeżeli i są 
Хагу, którzy nie wypowiadają wyraźnie 
swoj opinii w tym względzie, to jedynie 
tylko przez wie ostrożność pomnąć na 
10, iż Mozart, chociaż zabłysną) od lut naj- 
młodszych, pozostawił jednak swo imię 
wyryte głęboko na kartach bistovyi mu 
zyka. 

/umważyć jednak trzeba, 20 muzyka 
2 epoki Mozurtowskioj, a zwłaszcza reper- 
tuar koncertowy dla wirtuozów owego cza- 
sn nio był nad siły nawet dla nicłetnich 
wykonawców. 

(Takia utwory taneczne o formach kla- 
sycznych, jak np. memet, sarabanda, gi- 
Kue itp., alho toż wreszoie sonafima, sont- 
ta lub koncert z czasów Haendla, Bnohów, 
llaydna i Mozarta, gdzie chodzi głównie 
о piękne wytzoźbicme figur, takio kom- 
ролусус, о ile będą wykonane we właśo: 
wym stylu i charakterze swego cznsn, u- 
уяда nałoży zu uajstosownicjszo pol 
względem podagogieznym do popisów nic- 
letnich wykonawców; takie bowiem utwo- 
ry. wienatochowano uamiętnością, nio 
wpływają szkodliwio ип organizm miłodo- 
ciany; mie szkodziły one toż і Mozartowi. 

Inna rzecz z płodami naszej «poki. Tyle 
w nich różnorodnych odeieni nozuó, wstrzą- 
=nień, mniej lub więcej gwałtownych, a od- 
uć do tego jeszezo charakterystykę plo- 
зпіепид, ktora powinna być odczuła i u- 
wydatniona przez temperament artystycz- 
ny i dojrzały — to już nad sily dziecku. 

Że zapał i nniesienie przy takich kom- 
pozycyach w dzieeku, obdarzonem żyw- 
плут temperamentem, pod wpływem mu- 
satrowatniu, zaczyna się rozwijać — nie u- 
lega żadnej wątpliwości, ża przytem go- 
rąqezkowość działania pobudzona jest w wy- 
sokim stopnin - о tom latwo przekonić 
się można; żo jednak ta energia i ta gorq- 
ku przedwcześnie zniszczy w dzieekn 
wszystkio siły żywatne - o tem żaden 
x wychowawców „endownych dzieci* nie 
chee ani słyszeć, ani też wiedzieć, 

O Puwełku Kochańskim można powie 
dlziać, iż stanął pośród oəonloj rzeszy й 
h nam cudownych dzieci najwyżej. Wy- 
kanał on na koncercie Towarzystwa Mu- 
snego kompozycyć naszego czasu: kon- 
rt d-mol Wieniawskiogo, rupsodyę wẹ- 
gierski, Ilansera i inna, okazując wazędzie 
wyliorną technikę, wiolki i pełny ton, wy- 

ministe akeontowinie, może nieco trochę 
przesadne, a co najdziwniejsze - ogni 
temperament (17) i pewną dojrzalość w spo- 
хориц» traktowania każdego muzycznego 
dziela, 

Czyż to nie zawezcśn 

Czyżby nielepiej bylo obecnie nieletuio- 
w juž jakby dojrzałego skr JUR odsta- 
od inatromenti na pewien « 

Byloby to najpoż :zniejsze i ia 
ne dla nspokojeniu jego zgorączkowau 
wyobrażni. 


чой 


j 
ly. Piecki. 
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ETNOGRAFIA, S. Ramull: „Statystyka Indność 
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ręcznik do nauki, t. ТУ, dođatek do Wieku. 

POEZYE E.Słoński: „Poezycć (151 ніг). 
bethnex i Wolif. 


Ge- 


Na marginesie. 


Na najstraszniejszą skazano nędzi 

Dumnego ducha, co w górę rwie się: 

Los mnie zapisal w życiowej księdze 
Na marginesie. 


Gdy swym porywom cheg czynić zadość, 
Coś mnie odpycha zuchwałym gestem, 
Usuwa na bok i w próżnię nies 
Tam, gdzie ból wielki, gdzie wieka radość, 
Nigdy śród tekstu, le. 
Na marginesie, ` 


Pomnę, raz jeden żywiłem wiarę 
Że nad młodzieńców góruję rojom, 
(dy ona, uczuć biorąc ofiarę, 
$łodkich mi słówek rzuciła parę; 
Lecz się rozstałem prędko z spokojem 
I przy mym zwykłym stanęłem kresie: 
Bo zapisała mnie w sorcu swojem 

Na marginesie. 


Parnas mnie wabił, szedłem pod górę, 
O listku lauru marząc gorąca 
A wiem, że w skalną upadnę d: 
Gdzieś, w zapomnienia przepaść milczącą, 
Albo mi krytyk wysmaga skórę, 

Na ostrzu stalki w przyszłość poniesie 

I w księgę sławy wpisze mnie drwiąco 

Na marginesie, 


Oto mi dala: schodzić na stronę, 

Lub nieść bezpładnie swej pracy skrzętność,,. 

4 drzewa nadzici listki strącone, 

Złamane serce, plany zniszczone 

1 spopieloną na ріс namiętność . 

Lekceważenie i ohojętnoś: 

Przośladująco w życiowym lesie 

I jedna przystań — miejsce wzgardzane 
Na marginesie. 


Więc będąc jeszcze woli swej panem 
Śród takiej troski przeszedłbym oto 
sam za margines życia z ochotą: 
Śmierć by mi była złem pożądanem! 
Lecz samobójców grób pod parkanem .. 
Na całą wieczność jażbyś prabarzu 
Каша} mi zostać przy zwykłym kresie: 
Musialbym leżeć tam na cmentarzu 

Na marginesie! 


Leo Belmont. 
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NZL A DOT. 


Łódź. Na posiedzeniu chrześciańskiego To- 
warzystwa dobroczynności rozważano odezwę 
general-gubernatora warszawskiego w sprawie 
nieporządków i wypadków złego obchodzenia 
chranisku dla obiąkunych. Celem 
na przyszłość takim nadużyciom, 
generał-gubernator warszawski proponuje zn- 
dowi Tow. dobroczynności | zaprowadzić 
w schronisku dla obłąkanych środki, stosowane 
w workach i szpitalu św. Jana Bożego. Chodzi 
głównie o: 1) możliwe powiększenie służby azpi- 
talnej tak, aby по 5 chorych przypadł jeden 


służący; 2) ustanowienie czujnego dozoru ze 
strony nadzorey oddziału i jego pomocnika nad 
obelodzeniem wię służby z chorymi; 3) zapro- 
wadzenie w raportach dziennych nadzoreów ru- 
bryki, w której starszy lekarz ma zapisywać u- 
a sprawowaniu się służby, przyczem w ra- 
ego olichodz chorymi winni będą 


ię z 


natychmiast wydalani; 4) wydawanie nagród 
i padwyższanie ctatów służbie, wyr псеј 
się sumiennościę i troskliwem pielegnowaniem 


chorych — i 5) podniesienie poziomu ишузїо- 
wego i marnlnego służby, oraz rozpowszechnia- 


nie wśród niej pojęć о pielęgnowaniu chorych, 
przy pomocy rozdawania broszur specyalnych. 
Pożądane jest, nby lekarze zajęli się wykładem 


odpowiednich kuvaów w formie, dostępnej Ша 
służby szpitalnej, Odezwa poleca konieczne za 
znajamianie dozorców oddziałów я włożonymi 
па nich obowiązkami i w tym celu proponuje, 
jako środek skuteczny, zaopa 
strukcyę osobną. Zarząd Towar: 
yaności postanowił prosić komitet LEGE 
o przeprowadzenie narady, celem zastosowania. 
środków wskazanych, Gubernator piotrkowski 
pozwolił sprowadzić dwie siostry miłosiordzia. 
ze zgromadzenia św. Wincentego n Paulo, Na 
całonka komitetu przytułku noclegowego рома» 
mowiono zaprosić p. Jana Wężyka, Uchwalona, 
aby składki od członków były zbierane nadal 
przez inkasentów Towa wa przy pomocy 
opiekunów cyrkułowych. 
Dąbrowa Górnicza. 


Kom 
niczych w okręgu zachodnim postanowiła; 1) lo- 


уа do spraw gór- 


powinien mieszkać pr: 
en posiada więcej, niż LU łóżek; 
lekarz w kaži 


ү szpitalu górniczym, 
2) jeden 
m zakladzie i przedsiębiorstwie 
DO robotników, a naj- 
j na 2,000 robotników, Jeżeli jeden lekar: 
| pomocy lektvskiej robotnikom kilku 
przedstębiorstw górniczych, to przypadająca ne 
niego liczba robotników nie moze przokracznć 
cyfry 1,500; 3) lekarz, zarządzający ambulato- 
R może równocześniu ządznć tnkża i арі 
li ten nie posiada więcej, niź 2U ki= 
$ posiada więcej, niż 20 łóżek, na- 
osobnega lekarza szpitalnego; 4) 
«ny termin do wykonaniu tey uchwaly ko= 
yi przez przemysłowców górnicych oznaczo- 
no na dzień 1% stycznia 1900 r — Kuryer 
Warsz. zebrał parść ciekawych szczegółów 
o udoskonaleniach komunikacyjnych, Sprawa 
budowy sicci kolei podjazdowych eleklrycznych 
w zagłębiu sosnowicko-ląbrowskiem Mizką jest 


urzoczywistnienia. Z proj (A zarüizom 
x prośbą о konacsyę wystąpiło 4 przedsiębior- 
ców, mianowicie pp: Cieclanowiecki, Schoen, 


Dictel i firma niemiecka „Union.*. Paczątkowo,, 
każdy z projektów owych 4 koncesyonarynszów 
posiadał swoje cechy odrębne, gdy jednak na 
posiedzeniu komisyi do spraw nowych kolei 
w ministeryum skarbu wszysty ubiegający się 
przystali na jedno, obcenie więc jest właściwie 
jodem projekt, tudzież kwestya: komu wykome- 
nic jego powierz, Ostatni punkt rozstrzygnie 
komitet ministrów, co zaś tyczy samego pro- 
jektu, ten obejmuje sieć rozgulezieñ kolejowych: 
Sosnowice-Będzin-Dąhrowa (12 wiorsty), Sosnu- 
wice-Czeładź-Iiędzin (10 wJ), Возпомісе-Мо- 
drzejów-Zagórze (11 w.) i Dąkrowa-Psary z od- 
nogami do Кавізиу, Grodźca i Wojkowie (15 w.), 
ogółem 58 м, Warunki koncesyi są prawie te 
same, jakie podali właściciele kolei elektrycznej 
Zgierz-£ódź-Pabjanice, a mianowicie: Rząd nie 
daje ani zapomogi, ani rękojmi, przeciwnie, 
koncesyonaryusz płaci skarbowi w ciągu ñ lat 
pierwszych po 600 rb. od wiorsty, od 6 raka 
zaś doduje ро 100 rb., aż do sumy 1,500 rh. 
Nadto, koncesyonaryusz ponosi koszty, jakich 
wymajguć będzie i personelu 
komary celnej i w Sosnowi- 


granicznej 
coch i Modrzejowie. Termin koneesyi 35-letni 


z prawem skupa przez skarb po 20 lutach c 
ploatacyi. Nowe koleje mają znaczenie ckono- 
miezne. Według obliczeń stutystycznych, moga 
one liczyć na przewóz roczny około 90 inil. 
dów, w tem 15 mil. p. węgła, £ mil, p. 
19 mil, p. cementu. Ruch osobowy m 
135,000 rb. rocznie. 

Petersburg. W Petersburgu z fundacyi ks. 
Oldenburskiega istnieje świetnie zaopatrzony 
rozwijający się instytut medycyny doświndczal- 


Jl: 


<= 
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nej, którego kierownikiem jest profesor Nenek 
Instytut, przygotowując potrzebny znstep pra- 
cowuników, mial być rozsadnikiem takich zakłą- 
dów w innych miastach państwa, przynajmniej 
uniwersyteckich. "Tymczasem z brakn śradków 
zamiar ten nie jest wykonywany; jedynie do in- 
stytu petersburskiego żdżają na studya 
specyalne: lekarze, ehem. farmaceuci, przy- 
roduicy, którzy ho odhyeiu kursów praklycznych 
w laboratoryach i pracowniach instytuty, wra- 
kłych zajęć. W ciągu lutnieh 
miesięcy, gly instytat jest przez kwartał nic- 
czyny, х lona pracowników stałych instytutu 
wyjezdżają delegacyc па stadya kosztem rządu, 
jak naprzyklnd w roku zeszłym na Kankaż, do- 
kad udawał się profesor Nencki w nsystencyi 
pomocnika swego, p. Jawa Zaleskiego, w celi 
znudania przyczyn pomora bydła, szerzącego 
się w zustraszający sposób w północnych pro- 
wincyach Kaukazu, Uwzględuiając pożytek in 
stylntów tego rodzi wunistepyum spraw 
wpnetrznych porozumiału się w winisterynm 
światy co do zakładania ich w innych punktach 
państwa, х funduszów ministorynm spraw we- 
wnętrznych, ministetymu zaś oświaty zamierza 
zużytkować dawane w tym celu środki na ntwo- 
ranie wzorem petersburskiego podobnych zakła- 
dów przy wydziałach lekarskich, gdzie część 
urządzeń Jabormtorynch i pracowniach już 


w 


istnieje. — Prasa rosyjska ciągło porusza ohe- 
<nie sprawę relormy kalendarza: Między znnemi 
pisze Noir. Wr.: „Do twową refor 
my kulendurza ode w udemia 
mauk, skoro zlażyła ( 


post „0 konieczności i korzyściach 
szego kalendurzu.” Akademia projekto 
czna lokonać zmiau w sposób prosty, odrazu 
wykreślując dni 12. Zresztą reforma kalendarza 
w озу nie będzie pierwszy, Dawniej nowy rok 
rozpouczynu się w Rosyiud 1 marca, później 
өй | września (licząa od stworzenin światu), 
Piotr Wielki przeniósł rę datę na dzień 1 stycz- 
nid, 0 w Ikie te zmiany przeszly bez wrażo= 
nia. Dziś najlepsza pora do nowej reformy, Zu 
rok różniw. + czynła już 19 dni, a 14 
dni — to wszak pul ni, 
__Jskateryrosław. Powstało w mieście "nowe 
Towarzystwo yjue, któro zakupiła 1 роі. 
ksza fabrykę armatur oraz odlewów mosiężny uli, 
x kapitalon zakładowym rb. 300,000. Zato; 
ат sy pp. Krzyczkowski i NKieszkowski, 
Vstawg zatwierdzono d. 23 gradnia r, z. Przed- 
siębiorstwu temu wrú20 powodzenie, gdyż #Qpo- 
tzebowanie na odlewy mosignojest ogromne — 
Katulickio Towarzystwo dobroczynności w H 
serynushawin obehodzilo pierwszy roczmee 

menja. W rokn tym wplynglo da kasy Towarz 
stwa rb, 4,706, Wydatki na utrzymanie szkół! 
i zapomńg wynoszą rl. 2,517. Największy do- 
chód dałn loterya fantowa, którą zajmowny się 
kobiety miejscowe. 


a wów 


hęd 


= 


F KRONIKA. 
— 


Szkoły. W uniworsytócie eharkuwakim, jak do- 
nos Juznyj kta), wywieszono nagtopujaeo zawiado- 
mienie rektor „Poieważ studunci Cesarakiogo 
umiworsytetu eharkowskiogo przez czas dłuższy 
uporczywie ule przychodzili ua wykłady i inne za- 
jęcia naukowe, przeto sa uznani, stosowniu do raz- 
porzydzenia wyższej wladzy naukowoj, wÇ mwol- 
nionych z uniwersytetu. Fwindcetwa uwalniając 
beda im wydane przez polwyę. Ci, którzy meçhen. 
madal nczęszeżać no przerwane wykłady i zacho- 
wywać przepisy obowiązujące. powiani przysinć 
реа miejską hub zamiejścową тойла do rekto- 
ra. znłączając swój Adrós. 

- Dyroktor prywatnej szkoly handlowej im. Teo- 
polla Kronenberga w Warszawie zawiadonuł swo- 
czniów, że z końcem Mieżącuga roku szkolnego 


iu) a 
zwija swój zakład. А 

_ Iyavaz. Dn. zayrzcezn mapuwuieniom nieltó- 
тусі piam rosyjskich, że jakoby we wszystkich zn- 
Kladach naukowych lekeye miały się skończyć d. 4 
A r. b. Skończą się оше w zwykłym czasie 


Frama. Główny zarząd do spraw prasowych ogła- 
sza w Praw, TViest.. 18 trzy koneosyn na wydnw 
twa: Chemik-kaloryuta р. Selig Majorschna, Китуег 
lekaraki dr. Jana Ranma i Tygodnik kolejowy i eko- 
nomiazny р. Ksawerego Radziszowskiego - wszyst- 
kie w Warszawie - - upadly, dwie pierwsze na za- 
sadzie nrt. 120 (nieskorzystania z otrzymanaj kon- 
Syi w ciągu rokn), ostatnia паб ua zasadzie art. 121 
(zmwieszenie wydawnictwa jn przedtem wycho- 
dząvegu przez przeciąg rokn). 

Poczta, Z 1. 13 maren лае 
wo przepisy. dotycząc 


"graficznych. Do- 
a było wysyłać 
dały kasy skarbo- 
chodowo - dochodowe ministerynm 


tychczan pieniądze tą 
jedynie do tych miast, które pos 
wo allo te: 


skarbu, Ob ñ wysyłać przukazy pieniężne 
du wszystkich instytucyj pocztuwych 1 potztowo- 
telografcznych w kKosyl unronejskiej (a wyjątkiem 


Fi na Кашка, w kraju turkiewtniskim 
i obwodzie zakaspijskim. Do miejsuowości na Sybo- 
туі buda przyjmowane przekazy piemęźne od d. 13 
Oil powyższej dnty zaczęła też obowiązyw. 
przesyłkę pieniędzy pocztą do wszystkich wiej- 
Rtowońti nowa taksa w Bnstępujących rozmiarach: 
za przesyłkę pieniędzy da 25 тр. — po 15 Кор, ża 
każdy przekaz; od яшау po nad 25—100 rh. — 95 К. 
zn kużdy przekaz. Przy przesyłaniu pieniędzy zn 
wńrednietwom twlografu pobiurnna jest oprócz tych 
opłat, Jak i dotychczas. uplata według taryfy tele- 
srafieznej za zwykły telegram 20 wyrazów. 
Zapomog! 1 патгейў. Warsznyyskio Towarzystwo 
ШЇ ў 


mogi dla młodzie 
огл nagrody dla ogro 


Xonkuray, Krakowukie Towarzystwo to 
tozstrzygugło kobkara, ogłoszony prz 
Towarzystwa Domu narodowego w Gio 
uzyskania wzkięów du projektu bndowy tego domu. 
Ж. siedemuostu prac wyróżniały trzy. Autor'pierw= 
szej, p. Karol Skawoński, asystent wydziału Mudu- 
wnietiwa. s nej szkoły pzemysłowej w Krakowiu 

1 У й 


Jmdowniozy we Lwowie, 100 kuron, 

- Uyrodnik Polski zapowiada konkure na brosgu- 
rq „O uprawie wiorzby kosz ykurukiej.* 

Wystawy i zjazdy. Zjazd więdzynarodowy w 
sprawie ehorób wenerycznych odbudzie aly w Bruk- 
soli międay 4 a R września r, b, 

— Коне Muzem rzeniasł postanawia urządzić 
w Josleni wystawę tkacko-przędzninicza w War- 
—- 

Eaotaatrofy kolejowe. Na kulci Wiedeńskiej, w ob- 
күйө stnoyi warazawskicy, puting towarowy zetkuął 
wię z parowozem. Ciężko pokaleczeni smarownik 
i konduktor, lekko — nadkondnktor. 

=- Z Dźwińska donoszą Gazecie Polskiej: „Dnia 4 
h. m. w pociągu osobowym, idącym 2 Rygi do Dáwiñ- 
ska, wszezał się tak pwnitowny požar, ża w Jednej 
chwili część osób, znajdujacych się w tym wagouit, 
powioste śmiorć na miejsen, szęść zaś popnrzanych 
znajduje sig obeonia w szpitalu w Rydze, Stan tych 
ostatnich jest bardzo groźny, Mniejsze oparwemn o- 
trzymniu jeszcze kilkanaście: oxób, którym ша miej- 
кеп wypadku ndzielono dorażnej pomocy. O ratun- 
ku mowy być nie mogło, gdyż przed skonttolowa- 
niem biletów zamkmęto na klucz (rawi wagonn. 


т 


А.Н. Fakt bardzo wymowny, ale ogłowić ga me 


—— 
Si- ra—do. Prosimy ú adres, który nam zaginął. 
Niepndpisanenu. Dlnczego Pan swej notatki nie 


przesłał wprost do Kur. Cadz.? 


22рхү5 


— Warszawskie Towarzystwo kygleniuzne ma 
zaszczyt prosić nzanowuą Redekcyg o pomieuzczu- 
nie poniższej odezwy: 

Wkrótce, hu już za kilka tygodni zacznie sie 
w calym kraju zwykła dorowzne szczepienie ospy 
ochronnej, Kraj nasz cioryi od ospy bardziej, niż 
którykolwiek iuny w Europie, a mimo to okazujemy 
względem szezópiunia karygodne niedbalstwo. Liu- 
dziqmi razu w życta nieszczepionych jest u пая 
muódstwo, a sa oni вота niebozpieczniejsi dla ogå 
łu, bo gęstość ludności w kraju coraz bardziej 
warante. az nia i datwość powstawania epidemii. 
W najbardziej zaludnionych przemysłowych mia- 
stach i okolicach kraju epidemia ospy trwa nien- 
nem 

Tak dłużej być nio moży. Jeżeli tyle wielkich 
miast i całe państwa nawot pozbyły się niemal za- 
pełnie ospy. i w eatem пр, paistwie niemieekium 
było wypadków śimorci z ospy w roku zeszlym 
mniej, niż w samej. Warszawie, a w hlizkim nam 
Krakowiu całomi Intawi vie bywa jednego pray- 
padku śanioret z owpy, dlaozegóż u nas tylko caro 
sznie ma umiernt pu kilka tysięcy ofiar z choroby 
od atu lat już opanowanej przez ludzkość Przecież 
pozbyć nig tej klęski możuwy bez żadnych kosztów 
i zachodów, jedynie dobrą wolą. Zaszczepić нон» 
онрф každy može u пан darmo lub prawie za darmu. 
Dziś klęską Jent nie onpa, nly nasza cierpliwość, 

Ја zuosimy, prawie że pielęgnujemy. 


yutkich mieszka 
do otra 


лу kraju, hu- 
iącia wię m tega nie 


całowiek u n ЖО 

ospę swezepinnw ito nletylko w pierw roku ży: 
tt, пе т drugi r (7 m. Кайду, 
to nie dopełni tego subio I awy olom, must 
zrozimieć, że nietylko іе Jakby u 
ńatwo, alo że winlen 


1 śmterel tych хп tysięny, które u una 
co roku gina z ospy, 


owioństwo wazyatktol wyznań, nly: 
użyło wwego wplywa dla przekonania luduości, Juk 
koutecaoom jest dwnkrutu y 


nych brac 

Prosimy wszystkich pracodawców, właścietoli 
ziemskich i wiejskiej, przemysłowców, kupców, muje 
atrów. aby od rolotuików, służby i czeladzi, którzy 
nigdy jeszcze szozepicni nle byli, domagali wię obin= 
winzkoweyo szezepiunin ospy об i swym rodzi- 
nom, Niech ludzie nigdy jeszcze nieszczepioni ro- 
znmicją, że ich wię każdy hol. že ich vikt mio choo, 
że niong и nuha nieszczęście. 

Przyponiamy, że oddając dziecko do szkół, trao- 
lm јо szczepić powtórułu, żehy i własne dziecka os 
chronić 1 eudzych ufo uraża, 

Przypomnamy. że aby oupa szezepiona łagodnie 
dzieciom przeszła i dobrze je zabezpieczyła od sho- 
toby, xzezopienie musi być jak najczyściej wykona- 
лич dziecko więc przed касяеріешет wykąpnae 
i w czystą bieliznę ubrane być winno. KJ 

Przypomiumny, że spieszue zawiadomienie władz 
o każdem nachorowanin na онре jest obowiazkiem 
wszysłkiel, jako jedyny środek, pozwalający atiii- 
mié epidemię w zuczatka, 

Z poważaniem 
Prenes Rady J. Koniński. 
Gztonek-sekretarz Tow. Szumłańaki. 


— Rednkcya „lednodniówki* na rzecz W: 
szawskiej Kasy Frzezorności i Pomocy dln li 
teratów i Dzienuikarzy p.t, „Grosz do grosza,“ 
upraszn mniejszem wszystkich polskich literatów 
i dziennikarzy, oraz artystów malarzy, © przy= 
Jęcie yspólpracownietwa w tej Jednodniówe. 

Utwory nadsyłane, mogą być wszelkiego ro- 
dzuju i treści, prozą lub wierszem, Rozmiary 
ntworów niewiełkie, jak zwykle do podobnego 
rodzaju wydawnictw. 

Rysunki (do wytrawienin) mogą być wykona 
ne piórkiem, tuszem, akwafortą lub kredką. | 

Rękopisy i rysunki upraszamy nadsyłać do 
redalwy „Muchy: w Warszawie, Wzerzlia- 


*) Nnwet w Warszuwie blizko trzecia część into- 
ligeneyi zaniedbuje powtórnego szezepienia, s 


132 


ia B, uh da ksipgarni Jana Fiszera, it Wir- 
szawie, Nowy Swiat 9, z uwagą na kopercie: 
„dłu Jednodhniówki." / 
Termin ostateczny przyjmowania materyułów 
да Jednudmidirki upłynie z d. 15 kwietnia 
PoE tego w 
е, Bóg ci dopomużć 


w imię | 


PRAWDA. 


Komitet Towarzystwa Zachęty Sztuk Pię- 
knych w Królestwie Pelskiem. mając zeawo 
lenie sukeesorów $. p. Juliusza Kossaka, nrtysty 
malarza, na urządzenie wystawy pośmiertnej 
dzieł tego mistrza i pragnąc, ażeby wystawa ta 
była najobfitszą w cenne prace zmarłego, a 
simum dala, o ile można, dokladne wyobr 

veżnej działalno: 


aji wi 


| przeważnie oddawał się š. p. Juliuse Kossak, 
' Komitet oczeknie od osób, których dotyczy po- 


| wyższa jważbu, przychylnego i Tuskawie spie- 
samego zawiadomienia рай adresem Towarzy- 
stwn, Krakowskie Przedmieście Nr. 64 


Dzieło ar. J. Dalłamagne'a 


зу polscy pisarze | nie a jego » 
АЙ awa pracą Jedno- | do posiadać 
k czysty przypadnie w u- 


е ch głębokich słów 
1 i mału 
dniównę, n któ 
dziale unszoj K: 
Wfodzimue: 
Kostrzewski 


stawe. 

Nadmieniająe pi 
2e wystawy 
fmdusz na 


wsparcia 
Ren 


1. p. Kossaka z prośbą, o ła 
hze dzieł narzeczony wy- 


osiągniętym 


kształeącega się w kierunku malarstwa, ja 


zwraca się 


Człowiek zwyrodniały, 


‚ które dołączaliśmy zeszytuni w dodatkach 


rzytem, że dochód, jaki z tej- | Рг awdy, wyszło w osabnej książce. Cena ogra- 
` pędzie, SANA mnego tomu (742 str.) wynosi tylko dwa ru- 
stypendyalne Ша artysty | 5/6 bes przesyłki. 


kiemu 


— © 44 ш, є s 


w ж ге = 


w 


|] — m сна xw Was 
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. 
Sisma { 
1 
a 
Aleksandra Świętochowskiego: | 
Tem 1: Damian Оврепко, Chawa Rubin, Karl Krug, Klo- 
mens Boruta, Oddechy, Na pogrzebie i Woly. Í 
Rs. 1 kop. 50. 
Tom II: Tragikomadya prawdy: Oni ona, Z СҮ, 
Bam w sobie, Moja głowa, Klub szachistów, 
Ona — Testament Alego, Starzec i OWA. 
ra w Neapolu. Re. 1 кор. 20. 

Tom 111: Bujki: Krajobrazy, Dwuglos milości, Low ka- К 
mienny, Wesele Butyra, Hymn niemyoh, Stra- 
chy Pentelikonu, Dafne, Dwa widma, Dwaj filo- 
zofowia, Nad grobem, Aabo. Bs. у kop. 20. 

Du nabycia w Administracyi Prawdy. — 

ЖО na r. 1899 

[D 
„GA ZETA POLSKA, 
Dziennik pulityczny, społeczny i literacki, wychodzi w Warsnawie 
przy wapółpra: owmetwie doborowych sil piserskich. 
„Gazety Polska" od roku zeszłegn daje prenunieratorom swulm stale, jaku 
Bezpłatny Dodatek Tygodniowy: 
со tydzień książkę. 
W ten sposób kady prerumerite r „Gazety Polskiej” otrzymuje od nas 
COROOZNIE 
52 tomy książek darmo, 
Wydawnictwo takle odpow lada potrzebom rodzin, którym, obok plama co- 
dziennego, stale dosiarcza beż kawtu zdrową lekturę książkową, zapoźnającą za- 
równo 2 ШЕЕ literatury wspólczesnej, jak z arcydziełami dawniejszej. 
Tom tygodniowy dodalku rozsyłany jesi amm 


Í hez Цаіпів wszysikim prenumeratorom, zarów na 

Bezpłatny | Warszawie, jak na prowiącyi. Obejmuje dziesięć Bezpłatny 
arkuszy druku | ma za treść co tydzień Inny utwór, 

Corocznie | wyl'tinv, badź aryglnalny, bądź ilomaczony. Corocznie 
i Przejdziemy kolejnn wszystkie literatury 

9 TOMY s urcpejsxie i damy czytelnikom naszym kolekeye 57 TOMY 
dziel interesujących. Po kliku latach każdy na: 

DARMO. | prenumersis r stanie się posiadac zem własnej bo- | DARMO. 


gate] biblioteki. 
Dutychczas, 1]. 00 rozpoczecia wydawnictwa 
w paźdzlej niku 1oku zeszlego weszły do niego dziela 
następujących рі-аглу: H Anton'a, Artura Grusze 
ckiega, E. Goncaurt'a, Klememiyny z Tańakich Hofmanowej, T.T. leża, Stani- 
AA Kozłowskiego, Jana Lama, J. Ше, Ireny Mrazawickiej, Tadeusza Padall- 
y. E. Rostanda 4pzeklad M, Kanopnieklej I WI, Żagórsklego). W druku dalela: 
sł Pileckiego, Goethe'go, Магу! Konopnickiej. 
W wyhorve materyalu literackiego du naszych dodalków książkawych dopoma- 
ваја nam pp: _ 
Zygmunt Gloger, К. Kaszewski i Ign. Matuszewski. 


CENA „GAZETY POLSKIEJ“ wraz z Bezplatnym Dodatkiem Tygodmowym: 

W Warszawie: Rocznie 9.80; półrocznie 4.80; kwartalnie 2.40; miesięcznie kap 
90, Z odnoszeniem "do domów 
Na prowincyi: Rocznie rb. 12; półrocznie rb. 6. Kwartalnie rb. 3. 

CENA OGŁOSZEŃ w „Gazecie Polaklej:' Za wlersz petitowy lub Jego miejsce 
na czwastej str: nie za piei wszy raz kop. 10, га następne po kop. B. Za wiersz 
petiton y reklamy na 8 stronie kop. 15. Za wiersz petllowy na plerwszej slionle 
kop. Зо. Nekrolegi! wiersz kop. 15. 


Redaktor i wydawca Jan €ładomaki. 
Adres: Warszawa. Warecka 14. 


| Dodatek. | Dodatek. 


Świeżo wyszla i jest do nabycia we wszystkich księgarniach 
W AG AZ a SOY imin 


Stanisława Juszyńskiego 


Karp u nas 


wyniki spostrzeżeń i doświudozeń hodowli karpi w gospodar- 


stwia rybnem „Kazimiera“ w Długiej 


Cana 30 kop. 


Kościelnej. 


Tysiące listów dziękczyn- 
nych od najiuteligontniej- 
szych рай, wynalazek 
pozwn- 
y ano 

6 wszystkim pa 
Izony nú Wy- 
stawie pracy kobiet paten- 
1owany Szyndlera Biust- 
halter (Antygorset). Wy- 
nalazek ten. zastępujący 
gorset i uznany we wszy- 
stkiel państwach, daje gu- 
pełuą swobodę ruchów. 
wakutuk czego takowy nosi mogi w 
kn рише, jako to: pracujące w h urac 


w unługu doia wszystkie ez wyjąt- 
szkołach, handlach, Lee przy 


domowych .ajęciach podróżujące, uprawiające suort, uszennice, panie znajdu- 
się w poważnym stanie. karmiące, a nawet ol 7 windoz 

ry pp. doktoriw, do każdego egwuwpla 
halter, opatentowany w 15 mę, elegnuc- 


kiem wykończeniem # najlepszych 1 anjnoduiejszyeh matorynłów, użyreanych 
nn gorsety. 


LEANN 
АА А B 

rb. 350 IM. 450 xl 5,45 

Detaliczne abstulinki wysylamy za жа uien poez- 
towum wszedzie (тө bez madntku). dal za prze- 
syłkę (O kop. Do olstalnuka unieży du arke w 
centymetrach, weragkaeh, l, mi na tasiemee według 
rysuuku. mW” 11 Pelny abwád piersi, mierząc pod pacha 


(wraz z рівні) od A do H 
ło od О do D 14) wysokość boku ой A da © 

Wyłączua sprzedaż na całe Cesñratwa i Król. Polskie 
w Warszawie. ul. Marszałkowska Nr. 118. l-aze pietro. 


Adres dla listów: „Warszawa, $zyndiera Biust- 
halter.“ 1/8 p. 


J Fatny obwód stanu naoko- 


Redukcya .Jednadniówki" 
тозса Wurszawskiej Kasy pr 
zorności i pomacy dla literatów 
i dziennikarzy p. t: 


Grosz do grosza 


donosi, iż ogłoszenia do tej „Ja- 

dnodniówki* przyjmuje wyla 

nie Warszawskie Biuro Ogłoszeń 
Ungra. Wieszbowa 8, 


na 


Księgarnin GEBETHNERA i WOLFFA 
otrzymała Dr. M Misiewicza studyum 
anatomiczno-kliniczne p. t. 


NIEMOC I RZEŻĄCZKA. 
Tegoż: 
0 nieżycie pęcherza moczowego. 


LEKCYE ŚPIEWU 


solawego. 
Piękna 58, m. 2. 


Cena ogłoszeń następująca: 
cała stronica (30522 ctm.) 50 rb. 
pół atronicy — 80 rb. 


== Jus sisaqa 


|. — 


= ami Z ZZ сс с: 


Rodaktor i wydawca dr. fil. A. Świętochowski. 


Доанолена Ценяурою. Bapuiana 5 Марта 1809 г. 


Druk K. Kowalewskiego. Warszawa, Mazowiccka 8. 


